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„Pracuiaca Pales yna"
Kraków, 8 września

(Th.) Jeżeli ta gdzieś jakieś połączenia sło
wne, w których rzeczownik tworzy z przymio- 
nuk&em niejako organiczny, nierozerwalny 
*włgzek, to należ}' to orzec o dwu słowach na- 
P**u: ,.Pracująca Palestyna**. Nie można i nie 
wolno tych dwu słów od siebie oddzielni. Pa- 
leityna tylko pracą się buduje i może budo- 
'Włć. Palestyn* tylko dla pracy się buduje ł 
powinna ty ć  zbudowaną. Praca w P ale s ty n ie  
jest za-nzem drogą i celem: przez pr»cę do
pracy.

Tak się to dz'wn-e stało: my „kramarze", 
mający rzekomo taki łatwy i takii płynny grosz 
zazdrościliśmy tym którzy tego grosza nie mają 
ale zato mają silne mięśnie, twarde ręce 1 
spocone czoło. Zapragnęliśmy właśnie lej 
ciężkiej pracy, do której nas djaspora faktycz 
nią nie dopuszcza. Wiadomo — Żyd od bie
dy jeszcz*-, może zostać ministrem, ale do ro
boty w kopalni, lub w gazowni w żaden spo- 
*db go nie dopuszczają. Nas nie tylko wygna
no z złeml Ojców, ale też odegnano od ka- 
^e.> tfem i I zmuszono do tego lekkiego i płyn 
^*80 grosza, ód którego istotnie bieleje wio*. 
^ tny zapragnęliśmy pracy ciężkiej, mozolnej- 
Chcieliśmy zaznać na nowo po tysiącleciach 
..■Wywczasów" prawdziwej rozkoszy znojnej 
^ acy . A tę możemy znaleźć tylko na własnym  
kawałku ziemk gdzie n as' nikt nfie odpędza. 
Nikt ; nic. Nawet nie — gryząca malar a, któ
ra dziesiątkuje chaluców naszych- u

Może to pragnienie pracy, jak również i ten 
głód ziemi były ważnemi przesłankami psy
chicznemu do w^tworzema w nas pełnego 
ideału sjonizmu. Taki głód i takie pragnienie 
są objawami — rekonwalescencji. Naród ży
dowski chce w rócić do zdrowia po chorome 
golusowej. Chce wrócić i wraca.

I zupełnie, nie wyobrażamy sobie kapitali
stycznej Palestyny odbudowanej. Nie ze socjali 
Jau, u najmniej z klasowego socjalizmu, do 

którego wśród organizacji sjonistycznej tylko 
należy. Ale poproi tu ze zdrowego 

d»tynktu narodowego. On nam powiada, ze 
yiko w pi.aCy j pfZeZ pracę dojdziemy do zu- 

,lego wyzdrowienia. A jeszcze dalf j — do 
^ytworzenia tego nowego, zdrowego Żyda, o 
któryrh marzymy. Grecy określili swój ideał 
»zl wieka skombinowanem słowem: „kaloKa-
gathia — to znaczy: piękny i dobry razem 
Nie wiadomo jakie określenie nadamy naize- 
mu deałowfi człowieka ale pragniemy, ażeby 
▼ nim było pełne Eizyczne i moralne zdrowie, 
a Zftfuzcm ukończona społeczna donroć.

Dlatego, tak rzcimy nasze robotn’cze osiedla. 
< noc-aż rufcra* nam rozwaga ekonomiczna po
wiada, że one za drogo kosztują. Poprostu — 
w aaszęj teorji o „cenie** odgrywa dużą rolę 
wartość, nr*et tylko właśnie wartość moralna.

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Akcyjna 
go — o którem zresztą jeszcze powinienem 
złożyć sprawozdanie i wypowiedzieć swoje 
zdanie -  broniliśmy w szyscy, od skrajnej lewi 
cy .„o .skfajjito. prawicy, wobec „raportu eks
pertów" zapalczywie wszelkich zasad, połą
czonych z pracą, z własną pracą. Nieraz zdawn 
ło  ąię -aitfapcom oartyj robotnczych na Korni 
tecie Akcyjnym, że oni odnieśli swoją mądrą —

faktycznie: zbyt mądrą! — taktykę zwycię
stw-^, gdy się przyjęło ich wnioski, broniące 
zasady własnej pracy, kooperatywnej kolonji, 
lub Funduszu Narodowego. W samej rzeczy jed 
nak nie było wogóle wątpliwości, że „burżuje" 
z tym samym zapałem i z tą samą ustępliwo
ścią bronią tych zasad, jak nasi socjaliści. 
Wszak od Herzla poprzez Wolffsohna do Weiz 
manna nie było jeszcze kierownictwa organiza 
cji sjonistycznej, któreby się nie odnosiło z ca 
łq czcią do elementu robotniczego. Wszak to 
wszystko, co w  Palestynie robotnicy zdobyli, 
mają, coprawda, do zawdzięczenia swojej pra
cy, ale środków pieniężnych dostarczyli im 
„burżuje**, nawet najtwardsi 

Faktycznie uznaje każdy socjalista, odwiedza 
ący Palestynę, — ostatnio z wielkim entuzjaz

mem Vandervelde, — zupełnie niekrępowana 
swobodę elementu robotniczego w odbudowie 
Palestyny. Za wyjątkiem czerwonych asymilan 
tów, — jak się tych panów w naszych kołach 
niezbyt pochlebnie nazywa, — którzy boją się 
przypomnieć światu swoje żydostwo, w szyscy  
czołowi ludzie w socjalizmie, wszyscy, którzy 
duchowo kierują ruchem socjalistycznym, jak 
Blum, Edward Bernstein, a z nie Żydów: Wedg 
wood, Henderson, Vandervelde i wielu innych, 
odnoszą się z najgłębsza sympatją do dzieła od 
budowy Palestyny, które jest w każdym calu, 
— .pracującą Palestyną**.

Tak — pracująca Palestyna 1
Ona jesr przedmiotem naszej wielkiej troski, 

ona jest naszą wielką nadzieją, ona jest naszem 
spełnieniem

Rzecz więc zupełnie jasna, że ilekroć pracują 
ca Palestyna do nas apeluje, nas o  pomoc w zy  
wa, my jej tej pomocy nigdy nie odmówimy. 
Nie klasa do klasy, ale część narodu do całego  
narodu zwraca się i znajduje posłuch. Pracują 
c? Palestyna okazała podczas ciężkiego prze
silenia dwuletniego tyle hartu, tyle siły woli, ty  
le ofiarności, tyle całopalnego poświeceni:, że  
już tern samem podbiła serce narodu. Teraz w; 
Paltstytnie zaczyna się nanowo okres kojsob- 
dacji, dalszej rozbudowy i kontynuowania 
dzieła, przerwanego na krótki czas z powodu 
kryzysu. I znowu pracująca Palostyna stoi n a  
pierwszem miejscu, na samym froncie, gotowa 
właśnie do —• pracy. A czyni to cała pracąjaca 
Palestyna, od lewicy socialistycznej do ohv  
sydzk!ch osiedli. P racf jest zasądióczym pro* 
gramem, łączącym te wszystkie tak bardzo zre 
sztą między sobą rozbieżne światopoglądy.

Praca, rzetelna i znojna praca w zywa o  po 
moc. W tej chv iii akcja ula „Erce Izrael ha- 
owedeth", dla pracującej Palestyny odbywa 
się w naszem mieście, w naszej dzielnicy. 3 y  
loby istotnie ujma dla naszego miasta i nasze 
go okręgu, gdyby K oś śmiał wątpić w pełny 
sukces tej akcji. Dla pracującej Palestyny, to 
znaczy: dia Palestyny żydowskiej, dla Palestyn 
ny wyśnionej i wymarzone1, £ obecnie się reah 
żującej, nasze serca żyw o bila, nasza ofiarność 
będzie wydajną.

0 ż>wrot a działalność kolonizacyjna
mi Palestynie

Jerozolima. 7. 9. ŻAT. W żydowskim ruchu 
kolonizacyjnym w Palestynie nastąpiło ożywię 
nie. Kolonja Daganja w pobliżu Rechowot imie 
nia znanego iJantropu żydowsko-amerykań- 
skiego Natana Straussa nabyła 3-000 dunamów ’ 
ziemi- Na koszta inwestycji przeznaczono 70 
tysięcy funtów szterlingów. Pierwsza grupa 50

kolonistów zostanie wkrótce osiedlom* na oawoi 
nabyte; ziemi Również grupa sjonistów rosyj 
skich nabyła w pobfcżu Kolonji Ifcrzhja ohuat. 
ziemi, obejmujący 900 dunamów i zamlerzc, 
tam inwestować 80.000 funtów szterlingów W 
plantacjach, a 35.000 funtów szterlingów na z* 
łożenie chłodnicy konserw.

Misja handlowa sowiecka 
zwiedza Targi Wschodnie

Lwów. 7. 9. PAT. Dziś o godzinie 9.50 pocią 
giem z Warszawy przybyli do Lwowa, celem 
zwiedzenia Targów Wschodnich członkowie 
misji sowieckiej pp. Stein-Sapier i Kełtler w ro 
warzystwie wiceprezesa izby handlowej pol
sko-sowieckiej w Warszawie p. Trzeciakow
skiego oraz radcy handlowego poselstwa so
wieckiego w Warszawie p. Kopyłowa. Na po
witanie gości przybyli na dworzec dyrektoro
wie Targów Wschodnich pp. Grosmann i Pu
chalski. Z dworca goście udali się auiem do sie 
dziby konsulatu ZSRR we Lwowie. Delegaci 
sowieccy przybyli celem przestudiowania tech 
nikł i organizacji Targów Wschodnich i ponad 
to celem omówienia udziału osobnej grupy wy  
stawowej ZSRR w e Lwowie w  roku przy
szłym.

Nowy gabinet alhaiUki
Wiedeń. 7, 9. PAT. Dzienniki donoszą urzędo 

wo, że król Z o lu  L zamianował gabinett w  na 
stępującym składzie: Prezes ministrów i mini
ster spraw wewnętrznych Kosta Cotta, minł-

 .........
ster spraw zagranicznych Brloni, minister «p 
światy p. Djafer Upl minister sprawiedliwość’ 
p. DeJvina, minlstei skarbu p. Titnlanl, mioistoi 
robót publicznych p. Ducziternł, minister rolni
ctwa P. Jika.

Kto będzie następcą Boka* 
nowskiego?

Paryż. 7. 9. (AW) W yznaczenie na*t«pęy
zmarłego tragiezr-ię ministra Bokanowskłega 
dotąd jeszcze nie nastąpiło. Obok Laurenta 
Eynaca lub też Flandina wysuwana jest kandy 
datura ministra robót publicznych Tardieu. De 
cyzja w tej sprawie nastąpi w ciągu bieżącego 
tygodnia-
Locarno środkowo*europejskie 

chwilowo nieaktualne
Wiedeń. 7. 9 PAT. „N, F. Presse" donosi z 

Budapesztu: Sprawozdawca dziennika „Ujsan. * 
w  Genewie zapytał dra Benesza, ile prawdy 
jest w pogłoskach, że dr. Benesz jeszcze w clą 
~,u tego roku zaproponuje zawarcie Locarna 
środkowoeuropejskiego. Dr. Benesz odpowie
dział. że nie nadeszła jeszcze pora uo wystą
pienia z takim planem.
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teplika min. Zaleskiego
„na wywody" Waldemarasa

Genewa. 7. 9- PAT. Po długotrwałem prze
mówieniu Waldemarasa zabrał ponownie głos 
minister Zaleski, stwierdzając, że polski pro
jekt traktatu o nieagresji i arbitrażu był w  
swoim czasie przesłany zainteresowanym, 
wbrew insynuacjom Waldemarasa. Następnie 
minister energicznie odpiera wywody premie
ra litewskiego, że projekt jest nie do przyjęcia, 
zaznaczając, że projekt polski opiera się na osta 
tnich zaleceniach Komitetu Arbitrażu i Rezpie 
czeństwa Ligi Narodów, jest zatem normalnym 
wzorem traktatu i nie zawiera nic osobliwego,. 
,W dalszym ciągu sw ego przemówienia mini
ster Zaleski wykazuje ohecnym, dlaczego lite
wski projekt traktatu nie może być podstawą 
do dyskusji. Minister odczytuje ku zdumieniu 
zebranych pierwszy arytkuł projektu, w któ
rym Waldemaras proponuje, by Polska uznała I 
i podpisała, że terytorjum, położone pomiędzy 1 
granicą litewsko-rosyjską, podług traktatu mo 
skiewsiriego z roku 1920, a dawną linją demar 
kacyjną polsko-litewską z roku 1923, obie stro 
ny uznają za sporne.

Udekorowanie mm. Skła draw
skiego orderem św. Sawy

[W arszawa, 7 9 (AW j D zisiaj o  gcxŁr. 12 odbyła 
mę w  ministerstwie sp raw  w ew nętrznych uroczy
stość dekorow ania m instra  Sikładikowskdego wv 
sokim orderem  jugosłow iańskim  św iętego  Sawy. 
D ekoracji dokonał poseł Jugosłow iańsk i Jow an 
MSlankowicz. W uroczystości w zięli udział w szy
scy dyreiktoizy 'departam en tów  m insterstw a spr. 
w ew netrz’i j eh

o  —

Min. Składkowski dokonał 
inspekcji sklepów spożywczych
- W arszaw a, 7. 9 (AW.) M inister Składkow ski do 

konał w  tow arzystw ie  sek re tarza  osobistego S ta
w ickiego, w ojew ody Jaroszew icza i prezydenta 
m iasta iimż .Słonimskiego inspekcji san ita rne j w 
sklepach spożywczych. W  niektórych sklepach mi 
mister zauw ażył b rak  szafek ochronnych, przy- 
ozem stw ierdził, że są zbyt m ałe do pomieszcze
n i0, tow arów

«— o—

Ciągnienie loterji klasowej
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 7. 9. Sin. Ciągnienie loterji: W y
grana 25.000 zł. padła na nr. 142.225, 15,000 zŁ 
padła na nr. 6.462, 5.000 zł. padła na nr. 14.625, 
66.348, 93.982. 3.000 zł. padła na nr. 8.154, 89.960 
140.580, 147.626, 150-265, 150-539.

2.000 zŁ na nr, 45-359, 45-482, 67.753, 79.707,
92.134, 97.382, 15.727, 119.410 153.98y.

• • •
— DALSZE WIĘKSZE WYGRANE w 1-szym dn.

V. klasy Loterii Państwowej:
1.000 zł. Nr. 3395, 6875, 12703, 43070, 66246, 81215, 

93007, 103580, 111401, 112082, 123085, 125844. 12C.001 
126033, 126629, 135y36, 148276, 151231, 154985.

600 Zł. Nr. 6370, 9740, 9835, 13092, 13397, 19423. 
28536, 29904, 31910, 37667, 59917, 61355, 61682, 75421 
87748, 113572, 137028, 142734, 143938.

— o-----

Poświęcenie kamienia węgiel
nego pod gmach warszawskiej 

dyr. kolei
Warszawa. 7. 9. (AW) Dziś o godzinie 10 zra 

na odbyła się przy ul. Targowej uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod nowy 
gmach warszawskiej dyrekcji kolei, która obec 
nie mieści się przy ul. Jerozolimskiej 13. Na u 
soczystości był obecny minister komunikacji 
Kuehr, prezes warszawskiej dyrekcji kolejo
w ej inż. J. Bieniecki oraz szereg wyższych u- 
rzędnlków Ministerstwa Komunikacji. Wojsko 
reprezentował generał Konarzewski.

CADYK lŁADZYMT^SKl PRZYBYŁ DO PA- 
LŁflTYNY. 7. Tcl Awiwu donoszą: P rzyby ł tu  z 
Wmonefcwy cadyk radzyiuióslu.

Żądanie, dotyczące tego rodzaju oświadcze
nia, w odniesieniu do własnego terytorjum 
państwowego nie może być wogóle dyskuto
wane. Następnie minister Zaleski podkreśla, 
jak Waldemaras rozumie bezpośrednią komuni 
kację, kiedy już w projekcie swym w artykule 
13 ym proponuje wyłączyć możność wszelkiej 
komunikacji przez bezpośrednią polsko-litew
ską granicę.

Po replice, wykazującej zdecydowanie, acz
kolwiek w7 bardzo kurtuazyjnej formie, złą wo 
lę Waldemarasa dorzucił jeszcze parę przy
krych słów zastępca sekretarza generalnego 
Ligi Avenol, który kategorycznie stwierdził, 
że kwestjonowane przez Waldemarasa doku
menty były swego czasu przez Sekretarjat Ge 
neralny rozesłane członkom Rady i rządowi li 
tewskiemu.

Na wniosek przewodniczącego Rady Proco- 
pe, poparty przez sprawozdawcę van Bloklan 
da dalszą dyskusję odroczono po godzinie 7 do 
następnego posiedzenia.

Przywódca górników Cook od
rzuca kompromis sir. A. Monda

Cook mdleje z wyczerpania po 
przemówieniu

Swansea. 7. 9. PAT. Przywódca górników eks 
tremistów Cook przemawiał wczoraj na kon
gresie Trade Unionów, zwalczając propozycję 
dalszego prowadzenia rokowań z lordem Mel- 
chet‘em (sir Alfredem Mondem) i innymi wybit 
nymi przemysłowcami w sprawie współdziała 
nia między pracodawcami a robotnikami. Prze 
mówienie to tak wyczerpało Cooka, że po za
kończeniu jego stracił on przytomność. Przed 
stawiona przez niego propozycja uchwalona zo 
stała olbrzymią większością.

 1.------

Wielka afera lapownicza 
na Litwie

Ryga. PAT. 7. 9. Z Kowna donosi „Jaunakas 
Sinas“ o  w ielkim skandalu na tle szeroko roz 
winiętego łapownictwa. Ty mrazem oskarżono 
o łapownictwo starszego notariusza w  Kownie 
Burkiewicza. W biuzre jego łapownictwo zmie 
niło się w  ustaloną metodę. Jak wykryto, ła
pówki były podzielone na trzy kategorie, żale 
żnie od wysokości i nosiły nazwy: zwykła, po 
spieszna i extra. Przy łapówce „extra“ sprawy 
były załatwiane natychmiast przy obchodze
niu wszelkich formalności. Burkiewicz został 
złożony z urzędu i oddany pod sąd. Znamien
ne jest, że poprzednik Burkiewicza, Linartus, 
znajduje się już od trzech lat w więzieniu rów 
nież za łapownictwo i przywłaszczanie depozy 
tów.

Sensacyjny proces polityczny 
w Tallinie

Tallin, 7. 9 PAT. Dziś rozpoczął się w sądzie 
wojskowym  w T allin ie  proces przeciw ko znane
mu działaczow i kom unistycznem u Ratseppowy, 
oskarżonem u o  działalność an tyrządow ą i  niele
galne przekroczenie gran icy  estońsko sowieckiej 
w celu o trzym ania pieniędzy na cele Diopagandy- 
styczne. W  spraw ę tę w m ieszany jest rów nież ko
m unistyczny poseł Grynpel, k tó ry  nie s taw ił się 
na rozpraw ę sądow ą, poniew aż znajduje sdę w  
Rosji sowieckiej.

 o— ■

Nowy rząd chiński wypowiedział 
wojnę —  warkoczom

Wiedeń. 7. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z Pekinu: Nowy rząd chiński rozpoczął 
sw e rządy atakiem na Chińczyków, noszących 
warkocze. Patrole wojskowe przeciągają ulica 
mi i wyłapują wszystkich Chińczyków z war
koczami do strażnic, gdzie fryzjerzy pod nadzo 
rem oficerów obcinają im warkocze.

Nr. 246

Do Społeczeństwa Żydowskiego!
Są w dziełach ludzkości i w  dziełach narodów! 

imiona tak wielkie, że wypełniają sobą całą opokę. 
Są imiona, przed któremi ludzkość schyla głowę, 
tak treściwe, iż zdaje się, że każda zgłoska, która1 
je składa, iest grubą, uczoną księgą. Imiona, którąj 
świecą pokoleniom jak pochodnia.

Takicm imieniem - symbolem, imieniem -hasłem , 
imieniem dumą narodów polskiego i żydowskiego^ 
iest imię
Berka Joselewicza, Żyda, pułkownika Wojak 

Polskich, z doby Koli loszko wskiey
Spopularyzować to wielkie imię, ugruntować 

mięć wielkiego Człowieka w glorię i aureolę sławy, 
należnej zasłudze, ustroić to wielkie imię Bohatera 
dwu narodów, oto jest zadanie Komitetu Wileńskie* 
go, który przystąpił do wydania

albnmn pamiątkowego, kn czci 
Berka > Dselewicza.

Protektorat nad Komitetem raczył oojąć Marsza-, 
łek Piłsudski, poparcie m oralne deklarowali Czlon^ 
kowie Rządu, W ładze administracyjne, wojskowe i  
autonomiczne. W spółpracują z Komitetem najwybi-! 
tnieisi uczeni i profesorowie Uniwersytetu Wileń-ł 
skiego.

Album ku czci Berka Joselewicza stanie się n a  
długi szereg lat, dla obecnych i potomnych, milą i 
świętą pamiątka dziejów i ludzi, którzy przeminęli^ 
lecz których pamięć trw ać będzie wieki.

Komitet zwraca się z gorącym apelem do całego 
Społeczeństwa, bez różnicy wyznania I narodowo^ 
ści, o poparcie wedle sił powyzszegc przedsięwzię
cia.

Album zostanie wydany w 100.000 egzemplarzy. 
BęĆLtie on doskonałym jako reklama dla Przemysłu, 
i Kupiectwa.

Przystępna cena ogłoszeń umożliwi wszystkim 
interesowanym ogłoszenie swej firmy, czy swegoi 
zawodu.

Nadto podpisany zastępca deklaruje na biednych 
Gminy wyznaniowej krakowskiej pewien procen 
z uzyskanej sumy brutto.

Prosimy łaskawe zgłoszenia i adres chcących sie 
ogłosić, przesyłać pocztą, p. a. „ESGE", Kraków, 
skrytka poczt. 284. Celem bliższego omówienia spra 
wy zgłosi się na miejscu akwizytor Komitetu.

Na jednej ziemi żyjemy, ona nas karmi, w jej o- 
b-onie padł na polu chwały wspólny nasz bohater. 
Berek Joseiewicz, niech zatem w dziele, któro Jeroń 
będzie poświęconem, nikogo nie braknie. Dzieło to 
niechaj się znajdzie w każdym domu! 83P

Dentysta żydowski w N. Jorku 
zastrzelony przez swego przy

rodniego brata
Nowy Jo rk . (ŻAT.) D entysta żydow ski Dr. H er

man G oldenberg w  Nowym Jorku , la t 44, znalezio
ny został ciężko ranny  ku lą rew olw erow ą w  k la t
kę p iersiow ą w  swoim gabinecie. Policja za trzy 
m ała jednocześnie przyrodniego b ra ta  D ra Goi der 
berga, k tórego  zastano  w tym samym pokoju z. 
rew olw erem  w  ręku. Z atrzym any ośw iadczył, że 
chciał popełnić sam obójstw o w obecności sw ego 
b ra ła , k tó ry  nie chciał udzielić mu w sparcia. D.; 
Goldenberg nie chciał do tego dopuścić i rzekom e 
podczas szarpaniny  m iał być pr.-ypadkowo po
strzelony. Dr. Goldenberg zosta ł niezw łocznie 
przew ieziony w  bardzo groźnym  stan ie  do szp ita
la, gdizae ośw iadczył, że zos ta ł ranny  przez sw e
go przyrodniego b ra ta , który w ym usił na nim du
żo pieniędzy. W  nocy Goldenberg zm arł wskutek, 
odniesionych ran.

Od Administracji
Tym P. T . Prenumeratorom z pro

wincji, którzy nie odnowią b e z 
z w ł o c z n i e  prenumeraty na wrze
sień wstrzymamy z dniem 12. b.m. 
wysyłkę naszego pisma.

 o------
Wszystkim P. T, Czytelnikom i Prenumera

torom naszego puma uprzejmie przypomina
my, że z dniem 1 września. wynosi miesięczna 
prenumerata „Nowego Dziennika** 

na prowincji z przesyłką pocztową Zł. &60 
zagranicą . . . . . . . . .  „ 10.—
Przesłane nam za prenumeratę kwoty obli

czone według dawnej ceny prosimy dodatko
wo uzupełnić, gdyż książkujemy ję tylko, jako 
zaliczką na prenumeratę.
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Pokrycie dachów 
Blacha p ccy n k cw a n si

opatrzoną obok umieszczonymi znakami

„ P O L tY N K "  lub „C. H .“

PRiMA

ind Miii
Sp. x o g r . p o r. w Krakowi*

ule ustępuje blasze cynkowej —  jest lTWBłC» d c b l ®  1 tanie.
Reprezentacja na Sląik  i Haiopolskę laehodnią: Firma

Kalman Liebeskind Kraków, Stradom 13, Tel.1376
rS lS li Tow. Kontynentalne dla bandln żelazem

Uwaga: K ażdy a rk u s z  opatrzony  znak iem  ochronnym i! Kem i Ska, Kraków, Potockiego 8 .  T©1*

Projekt podziału terytorialnego Polski
M ajor sztabu gen p. Rom an S tarzyński wydal, 

Jak Wiadomo, niedaw no rozpraw ę pt. „P ro jek t po 
działu te ry to rja lnego  Rzpliłej", w której wycbo 
dza 2  Łaknienia, że podział dotychazasow y, zw łasz
cza co do w ładz drugiej Instancji, jest wielce cha
otyczny. I tak np. mamy 17 w ojewództw , 14 w oje
wódzkich urzędów  ziemskich, 12 izb skarbow ych, 
11 ku ra to rjów  i  inspekcji pracy, 10 okręgów  k o r
pusów  wojskow ych, po 9 dyrekcyj kolejowych i  
pocztowych, 8 sądów  apelacyjnych.

P o d staw ą natom iast racjonalnego podziału te- 
ry to rja lnego  państw a jest, wedle tezy p. S tarzyń
skiego, pokryw anie się okręgów  terytorialnych 
i  siedzib w ładz II instancji dla wszystkich dzia
łów  adm inistracji państwowej.

Z tego założenia wychodząc o raz  pow ołując się 
Ba tradycje h istoryczne proponuje au to r podział 

6 prow incyj i  25 województw . Propozycja ta 
“piorą się na prześw iadczeniu, że będziemy mieli 
w ładze drugiej instancji o  dwu szczeblach: u rzę
dy Wojewódzkie łącznie z tzw. w ładzam i ze&polo- 

w  .niniejszych jednostkach tery toria lnych , a 
s*dy apelacyjne, dyrekcje kolejowe, okręgow e 
^ •“dze w ojskow e w  jednostkach większych. P rzy  

1411 podziale w ojew ództw o przypadłoby na 
mn,iej w ięcej pó łto ra  m iljona mieszkańców, tw o
rzyłoby określony obszar gospodai czy, uwzglę
dniałoby postu lały  w ojskow e i kulturalne.

W szczególności p rzedstaw ia się śm iały i aie- 
kawy podział państw a, projektow any przez maj. 
Starzyńskiego, następująco:

I. P ro w in c ja  w ielkopolska sk ładałaby się z 5 
województw : 1. pom orskiego, pozbawionego pasa 
południowego; 2. poznańskiego w  granicach zbli
żonych do dawnych g ran ic  historycznych; 3. k a li
sko- sieradaiego; 4. łódzkiego i 5. kujaw sko- cheł

mińskiego obejmującego okolice Torunia, G rudzią
dza i okręg  w łocław ski.

II. P row incja m ałopolska m iałaby ogarnąć w o
jewództwa: 1. k rakow sk ie z częścią pow iatów  
K ongresów ki i P odkarpacia; 2. tarnow skie, 3. san
dom ierskie z siedzibą w Radomiu, obejmujące po
łudniow ą połać K ongresów ki; 4. częstochowskie, 
obejmujące Zagłębie D ąbrow skie, Chrzanow skie 
i z Śląska Lubliniec i  T arnow skie Góry; 5. ś lą 
skie, obejm ujące też Riałę i  Żywiec.

III. P row incja cżerw onoruska objęłaby w oje
w ództw a: 1. przem yskie, 2. lw owskie, 3. sanockie 
z siediziibą w  Drohobyczu, utw orzone z Zagłębia 
naftow ego od K rosna do S try ja; 4. halickie w S ta
nisław ow ie i  5. podolskie w  Tarnopolu.

IV. P row incja luberlsko- wołyńska zespalałaby 
w ojew ództw a: 1. w ołyńskie, 2. bełskie z siedzibą 
w Zamościu, obejm ujące Raw ę ruską i  Sokal z 
M ałopolski, 3. lubelskie.

V. P row incja w ileńska byłaby utw orzona z w o
jewództw : 1. w ileńskiego, 2. now ogródzkiego, 3. 
poleskiego.

' VI. P row incję m azowiecką stanow iłyby w oje
w ództw a: 1. grodzkie, w arszaw sk ie , 2. m azowiec
kie, 3. płockie, 4. podlaskie.

W edle tego mielibyśmy po 25: urzędów  w ojew ó
dzkich, izb skarbow ych, inspekcyj p racy  i u rzę
dów  ziemskich. N atom iast po  6; dow ództw  ok rę
gu wojskowego^ sądów  apelacyjnych, kuratorjów , 
dyrekcyj kolejowych, pocztowych i d róg wodnych.

Ostateczny podział na nowe jednostki powinien 
być, zdaniem p. S tarzyńskiego — którego  pro jek t 
w yw ołał żyw e echo w* p rasie  i  do k tórego  jeszcze 
wrócimy — dokonany po nowym spisie ludności, 
jak i przypada na rok 1931-ezy

N* MARGINESIE

Król chce się zenie...
tom *!*51 t& tytuł nowe  ̂ operetki Lehara, ale 
żeński!*. * ^ storjI Albanji. Pisaliśmy już o ma 
łościnri^i kłopotach króla Achmeda Zogu, najni 
nujace iak° Zogu !udowi Albańczyków pa 
Mussoh°: ^ ówi0n0 0 włoskiej królewnej, którr, 
gQ n?  .} chcć zmusić do uszczęśliwienia mężne 
swti t  Dia Skipetarów, a król Zogu polecił 
tu i nadwornej kancelarii, by obwieściła świa 
Gd h W. grę wchodzi też i królewna egipska, 
b y ś *  Si9 ta ostatnia wersia sprawdziła, byli 

^  świadkami komedji, napisanej i wyreży 
cwanej przez samo życie, a zatytułowanej 
^  1 Kleopatra1*. Doprawdy ta komedja w 

^stępowałaby samemu wielkiemu 
a u  v e u r o p e j s k i e g o  dramatu — G. B. S.! 

a ?rj'a nic êst> zdaje się, prawdziwą, bo 
się, że właściwą autorką kró 

J komedii Achmeda Zogu jest bogata 
ka^ a- Ki«dyś widziałem na Wawelu 

,!■ ■ r. £  e ' ry â jak Mefisto, słodko chru 
ą e sy a)nerykańską dziewoję, która z 

ą i dezinwolturą spacerowała
^ k ró lew sk ich  salach, że doprawdy ochota

' /  iej keksy wytrącić z ręki. 
w *  i  *ak prędko- albowiem uświa 

domlłem sobie, że Amerykanka może sobie na 
tato gest pozryohć. Powiedziałem sobie: kto 

f  Amerykanka jest milionerką, któ 
> stę Wawel bardzo spodoba, zatele

grafuje do swego ojczulka krótko i lakonicznie: 
„My dear, kup mi Wawel!**

A w Rzymie przebywała w ostatnich kilku 
miesiącach taka bogata Amerykanka, która po 
stanowiła kupić sobie — królestwo. Zakochał 
się w niej Achmed podczas swych odwiedzin 
u swego możnego protektora Mussoliniego w 
Rzymie, ale ambitna dolarowiczówna oświad
czyła kategorycznie, że wyjdzie tylko za króla. 
Cóż mógł Achmed zrobić? Miljony nęciły, a 
sprawa była dość trudną. Trzeba było przede- 
wszystkiem udobruchać Mussoliniego, ale „il 
Duce“ nie był zbyt twardym. Zrozumiał, że 
dobrze będzie, jeśli Zogu się ożeni, będzie go 
bowiem mniej kosztował.

Aliści nowa trudność. Achmed Zogu był mu 
zułmaninem, ma więc prawo do haremu. Ame 
rykanka nie chciała być „prima inter pares“, a- 
le jedyną królową. Zogu znowu się ugiął, w y
rzekł się Mahometa i stał się katolikiem. Była 
to transakcja nietylko pożyteczna, lecz nawet 
polityczna, albowiem spekulowano na pozyska 
nie katolickich plemion północnej Albnnji, które 
dochowały wierności Fan Noliemu, katolickie
mu rywalowi Achmeda. Teraz wszystkie trud 
noś ci zostały usunięte, a piękna Amerykanka 
zasiądzie na królewskim tronie w  Tiranie. Bę
dzie to pierwsza amerykańska królowa. Można 
sobie Wyobrazić jej dumę, wszak jej koleżanki 
kupują sobie skrachowanych książąt, i hrabiów!

Finita la comoedia'. Achmed Zogu I. stał się 
z Bożej łaski królem Albańczyków. Ale nie

ROZM AITOŚCI

W jaki sposób stróż Sebastiano 
Ruggeri z Turynu stał się 

miljonerem?
Tytu! wygląda na bajkę, a jednak życie lubuje się 

od czasu dc czasu w  aranżowaniu takich bajek, by 
milionom biedaków, m arzących wciąż o milionach, 
nie odebrać nadzieji, że pewnego pięknego dnia ich 
marzenia mogą się przecież ziścić. P rzed 15 laty, 
zdarzyła się taka praw dziwa bajeczka w  Turynie 
we Włoszech.

Żył tam biedny stróż, Sebastiano Ruggeri, k tó ry  
nędzny pędził żywot 1 ani nawet nie śnił o milio
nach. Pewnego razu przystępuje do niego na ołicy 
jakiś pan i pyta się go, czy chce zostać milionerem. 
Ruggeri roześmiał się w głos i poszedł sobie dalej, 
rnyśląc, że ma przed sobą w ariata. Ale ów pan nie 
odstąpił, tak długo go męczył, aż Ruggeri dał się 
nakłonić, by pójść do pierwszorzędnego kraw ca, u- 
brać się wedle ostatniego krzyku mody, a  następnie 
pozwolił się zaprowadzić do wdowy Elw iry AHo- 
gretti, której przedstawiony został jako niedłnbny 
syn jej zmarłego męża. Pani Elwira Alegretłi pda-< 
la się kilka dni . przed tym wypadkiem do wróżki, 
której pokazała pożółkłą fotografie, oświadczając, 
że jej mąż opowiedział jej przed śmiercią, że ma 
nieślubnego syna, który teraz może mieć Lał oko
ło 25. Mąż nie wiedział, co się z jego synem stało, 
ale przed śmiercią odezwało się w nim sumienie I 
nałożył na swoją żonę obowiązek, by w yszukała 
jego syna i uczyniła go spadkobiercą olbrzymiego 
majątku. W dowa sama dzieci nie miała, chciała 
więc spełnić ostatnie życzenie swego męża 1 w tym  
celu przedłożyła w różce fotografię męża z 25 rok® 
życia, by na tej podstawie wyszukać tego nleślath 
nego syna.

W różka zmobilizowała w szystkie siły, a pewnego 
dnia jeden z jej zaufanych odkrył na ulicy stróża, 
Sebastiana Ruggeriego, liczącego lat około 25, a In- 
dząco podobnego do zmarłego Allegrettiego. Rng- 
geri, zanim został przedstawiony wdowie, maslal 
jednakowoż podpisać zobowiązanie, że po śmierci 
wdowy odstąpi wróżce połowę ma ją tg u. Ruggeri 
został wkrótce adoptowany, chętnie porzucił k* tęv  
rę  stróża 1 został mii jon erem.

P o  kilknnastu latach wdowa um arła, ale w tym 
czasie zmarła również wróżka. SpdkoUercy tej <h 
statniej znaleźli w papierach zmarłej dokument z 
autentycznym  podpisem Rnggeriego i zaaądaJf od 
niego dotrzym ania danego słowa. RnggerietrtB - AL 
legrettiemu nie bardzo się chciało dotrzym ać przy 
Tzeczenia, wobec Czego spraw a oparła się o  mkL 
Gdy się spraw a stała głośną, zgłosił się jeeZcze je
den jakiś Ałlegretti, który oświadczył, iż jest sy
nem zmarłego męża wdowy. Teraz sąd będzie mu
siał rozstrzygnąć, czy obecny mUjo&er Afiegrettt 
jest naprawdę AUegrettim, czy też stróżem  Sab** 
stjanem Ruggerim...

Po nitce — do zfcrcdnfi
„F ran k fu rte r Zeiiung" opowiada nader d d u n r g  

h istoryjkę o genjalnym  francuskim  detektyw ie 
Bleylem, k tó rą  można postaw ić obok najlepszych 
przygód Sherloka Holmesa. Bleyie je s t najtepaoym 
detektywem Francji, a  prócz bardzo dużej ogólnej 
wiedzy posiada jeszcze specjalne wiadomości w  
dziedzinie chenuji i medycyny sądowej. Przed kti- 
ku tygodniam i w yłow iono ze Sekwany zwioki 
Juljusza Depres a, posłańca jednego z większych 
paryskich banków. Nde ulegało  wątpliwości, te  
m ordercy zam ordow ali D epres‘a i go obrabowali, 
a następnie zw łoki zaw inęli w pnześcderadko t  
wrzucili do Sekwany. Policja atwierdsóła, t e  D*> 
pres, zanim udał się do banku, by oddać na inka
sow ane pieniądze, baw ił przez kilka minut u  n ie  
jakiego Nonraoka, szklarza. N ow icka aresztowano 
ale nie można mu było udowodnić winy. Podczas 
rozpraw y przesłuchano detektyw a Bleylego, k tó
ry  zeznał, że dał p rześcierad ło  rndkroskopójnie 
zbadać. S tw ierdzono pod m ikroskopem , że w prze
ścieradle na cztery b ia łe  nitki w pleciona je s t jed
na czerwona nitka Między 37, a SI iriKką Tmteniltf 
się jednak ten porządek, a mianowocU po pięciu 
m ałych  następuje dopiero  jedna czerwona akk*. 
Bleyle zbadał w szystk ie prześcieradła, znajdujące 
się w  domu N ourieka i skonstatow ał, że posiada
ją tę sam ą konstrukcję co prześcieradło, w  które 
zaw inięto zwłoki zam ordow anego* Nouriek po 
wysłuchaniu tych zeznań zemdlał, a gdy przyszedł 
do siebie przyznał się do winy. Sąd śkaaał go o* 
dożywotnie więzienie.

chciałbym być w skórze angielskiego króla, 
gdy się dowiedział, że dostał takiego kolegę. 

Kiepskie są czasy dla monarchistów, panie 
Mackiewicz z Wilna I FWtanp
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Z DNIA
0  co toczy się walka 

we Lwowie?
W  najblższą niedzielę odbędą i ę̂ — jak już 

parokrotnie o tem pisaliśmy — wybory nowej 
rady w  gminie żydowskiej we Lwowie. Czy
telnicy nasli znają również w ogólnych zary
sach sytuację przedwyborczą i  układ stron
nictw, jaki się we Lwowie wytworzył. Warto 
mu się bliżfej przyjrzeć, gdyż jest on pod wie- 
łn względami charakterystyczny dla konfligu- 
tacj -walki kahalnej na całym naszym terenie.

Rzecz jasna, że wyraźnie skonsolidowane u- 
gnrporwania polityczne przystępują do walki 
o zdobycie kahału. O ile idzie np. o Bund, to 
trudno wprawdzie zrozumieć, czego stronnictwo 
U>. negujące radykalnie religijną stronę kom
petencji! kahalnej, szuka -w kahale o b e e- 
n y m, ałe można ostatecznie zrozumieć inten
cję Bundu w tym kierunku, iż pragnie on w  
tym celu zdobyć kabał, ażeby go w zupełno- 
Sc£ odmienić. Analogiczne są wszakże też in 
tencje n a s z e ,  którzy religijnej strony kom
petencji kahalnej nie negujmy, dążymy nato- 
mfiasł do rozbudowy kahału wogóle- przyczcm 
strona religftoa byłahy oczywiście częścią ogól
n ej koiiipeteniciji kahalnej. Jednero słowem, 
zrozumiałą jest rzeczą, ż ugrupowania mające 
Ijaikiś p r o g r  a m w kwest ji żydowskiej, ubie
gają *ę o mandaty do kahalu i biorą udział 
Str walce kahalnej.

W e Lwowie — nie mówiąc już naturalnie 
•  mniejszych miastach lub zgoła o miastecz
kach — okazuje się jednak, że obok stron
nictw i grup politycznych występują z całym  
impetem -w walce kahalnej osoby oraz grupki, 
które ż a d n e g o  wogóle programu ani w  
kwestj żydowskiej ani tembardziej w sprawach 
ogólno politycznych, nie mają. Są to rożma- 
k f wodzireje, sztadlaral, różni mniej albo. wię
cej sympatyczni panowie ,dz!iałacze“, odgry
wający mniejszą albo większą rolę w kawiar
ni, klubie lub na giełdzie, którzy pragną za
gadać w kahale ot poprostu dlatego, że jest 
to zaszczyt S że zaszczyt ten może ewentualnie 
przynieść pewne polityczne czy też nawet 
nErterjalne korzyści. O programie u jegomo- 
Sciów tych niema żadnej mowy. To co we 
Lwowie wymyśKb sobie na temat ,.bloku go
spodarczego" jest oczywiście nic ze m innem, 
'jak tylko frazesem i fikcją. Niezliczone razy 
udowodnfiono już, ż niemożliwą jest wszelka 
akcja gospodarcza dla dobra i w interesie spo
łeczeństwa żydowskiego bez — ( p o l i t y k i .  
Stronnictwo gospodarcze apolityczne — to ży
w y nonsens i sprzeczność sama w sobie. Tyl
ko na naiwność i brak krytycyzmu licząc, mo
żna wystąpić z takiem hasłem do walki w y
borczej.

Toteż spodziewać się należy, że społeczeń
stwo żydowskie Lwowa zorjentuje się w sytua
cji i da w niedzielę należytą odprawę bloko
wi. złożonemu z bezpłciowych polityków, pół- 
asymSlatorów, agudo-klerykalów, oraz eks
ploatatorów demagogicznego hasła o stanowi
sku „stam‘‘-gospodarczem. Wyborca żydowski 
zda sobie sprawę z tego. że w okresie w a lk i o 
demokratyzację i unarodowienie gminy żydów 
ddej nie można balansować na frazesach bez- 
partyjno-gospodarczych, lecz należy zdecydo
wać sKę albo w tę albo w ową strunę Po iednej 
stronie stary kahal sztadlanów , i szlendrianu, 
lawirowania i hezprogramowości, po drugiej 
— demokratyczna gmina żydowska, obejmu
jąca całokształt żydowskiego i żydowskich po
stulatów.

Wybór chyba nietrudny! 0>)

ŚWIĄTECZNY NUMER
*  „NOWEGO DZIENNIKA" *

ukaże się w znacznie zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie

dnia 15-go września 1 9 2 8  r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwy
bitniejszy eh sił publicystycznych i literackich

zwiększony dział inseratowy.
Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje od dnia dzisiejszego 

Adm. „Nowego Dziennika" Kraków, ul Orzeszkowej 7. — Telefon 279.

W kalejdoskopie prasy
FILOZOFJA A POLITYKA.

„Naprzód", krytykując znane artykuły prof. 
Jaworskiego na temat zmiany konstytucji, pod 
nosi głęboka erudycję znakomitego uczonego, 
szeroki horyzont jego myśli i prawdziwie filo
zoficzne ujęcie przezeń problemu, dodaje atoli 
znacząco, że

cata ta filozoficzna pielgrzymka po wszystkich 
sferach świata i ducha zdąża do mety bardzo 
przyziemnej i materjalistycznej, że teorja roz
piętością swą ogarniająca obszary socjologii, re 
ligji, psychologii i etyki zostafa tu użyta jeno 
do — uchronienia wielkiej własności ziemskiej 
przed reformą rolną. Prawo publiczne i prywa 
tne, prawo osobowe i majątkowe, praw o familii 
ne i spadkowe, prawo natury i prawo socjalne 
— zostaty tu w ezw ane na pomoc, aby wsadzić 
do konstytucji przepis, że żadne w yw łaszcze
nie nie może zostać dokonane inaczej, jak przez 
zmianę, konstytucji (to znaczy: nie zwyczajną, 
lecz kwalifikowaną większością głosów!) i to 
tylko na rzecz państwa i tylko za pełnem o d - . 
szkodowanicm.

Tyle szumu o jajecznicę, jak powiada francu 
skie przysłowie...

„Naprzód" kończy zapewnieniem, że socjali- 
ści nie zgodzą się na utrącenie reformy rolnej

choćby za cenę konceaowanych przez prof 
Jaworskiego niektórych zdobyczy socjalnych 
dla robotników.

POEZJA A POLITYKA.
„Lietuvos Aidas" zamieszcza list poety ro

syjskiego Balmonta, wystosowany do poety li
tewskiego Liudasa Giry W liście swym Balmont 
staje w obronie Litwy, której „Polacy wyrządzi 
ii wielka krzywdę przez zagarnięcie W ilna". 
„Niema i nie może być — pisze Balmont — Li 
twina, któryby nie wiedział, nie pamiętał i nie 
czu! tego, że Wilno zgodnie z prawami Boskit- 
mi i ludzkiemi, należało, należy i będzie należeć 
do Litwy". Balmont uważa, że Litwini odzyska 
ją Wilno w drodze pokojowej, albowiem „znaj 
dą się Polacy, którzy, szanując honor woiuei 
Polski, naprawia nierozważny krok gen. Żeligo 
wskiego".

Kowieński dziennik dodaje od siebie, że morał 
na siła w sprawie Wileńskiej jest po stronie Li 
twy. Sita ta wcześniej, czy później pomoże Li
twie odzyskać Wilno.

Szkoda tylko, że poeta Balmont nie zazna
jomił się przed napisaniem swego listu do po
ety Giry — z obecnymi stosunkami etnografi
cznymi na Wileńszczyźnie... (b)

m le a n ą  poleca fabryka:
Plasetkl, S. A., Kraków

NA HORYZONCIE PC LITYCZNYM

Farinacci-rediv!vus
Dyrektorjat partji faszystowskiej uchwalił 

na wniosek Mussohniego powołać do Wielkiej 
Rady faszystów z powrotem Farinacciego. 
Przypominamy, że Farinacci po procesie Mat- 
teottiego, w którym wystąpił jako obrońca o - 
skarżonych o morderstwo, cofnął się z areny 
życia politycznego. Farinacci przebywa) od le
go czasu w Cremonie, gdzie redagował gazetę 
faszystowską. Powołanie Farinacciego z po
wrotem do Rady faszystowskiej oznacza 
wzmocnienie prawego i nieprzejednanego skrzy 
dła faszyzmu. Mówią też o bllskiem ustąpie
niu genralnego sekretarza organizacji faszy
stowskiej Turattiego, z którego Mussolini ma 
być niezadowolony.

Modernizacja Afganistanu
Zwołane przez króla Afganistanu Zgroma

dzenie narodowe, które miało tylko na razie 
prowizorycznie funkcjonować, powzięło uchwa 
!ę, mocą której Zgromadzenie narodowe słaje 
s>ę instytucją stałą. Ilość członków Zgroma
dzenia narodowego ustalono na 150. Uchwa
lono dalej zniesienie wszelkich tytułów, orde
rów i zaszczytów, wprowadzenie trzechletniej 
powszechnej służby wojskowej, budowę trzech 
linij kolejowych i dwóch stacyj radjowych, 
oraz Uznano czarno- czerwono- zięloną chorą
giew jako barwę państwową. Plenum Zgroma
dzenia narodowego przyjęło wniosek króla w 
sprawie lepszego uzbrojnia arjn.fi oraz uzna
no najstarszego syna króla następcą tronu, j

KOMUNIKATY

— BNEJ SJON (ul. Zielona 17, I. p.) Dziś w sobo 
tę o godz. 3 popo. punkt, zebranie członków pojączo 
ne z pogadanką.

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41) W zywa 
się wszystkich członków organizacji do wzięcia u- 
działu w zebraniu młodzieży słońskiej, które odbę
dzie się dziś w s-obotę o godz. 3 pop. w Cichym Ką
ciku.

— CEIREI I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16, 1. p.)
Dziś w sobotę punkt, o godz. 3 pop. odbędzie się 
Mesibat Oneg Szabat z udziałem p. J. Konisa, który 
wygłosi odczył n. t. „Znaczenie sześciu rodałów 
„Pirkej Awoth', O godz. 10. wiecz. odbędzie się ple 
narne zebranie członków z udziałem p. A. KIwitza. 
Na porządku dziennym b. ważne spraw y org. Obec 
ność wszystkich członków konieczna. Po zebraniu 
punktualnie o godz. 12 wjecz. odbędzie się uroczyste 
odprawy „Selichot" z udziałem cnóru organizacyjne 
go.

WIELKIE ZEBRANIE MŁODZIEŻY SJONSKIEJ 
W CICHYM KĄCIKU. Dziś w  sobotę o godz. 3 pop. 
odbędzie się w fermie kolonii żydowskiej w Cichym 
Kąciku zebranie młodzieży sjońskiej z udziałem de 
legata organizacji robotniczej w Palestynie Q. Cha- 
nocha.

— PRZEDŚWIT—HASZACHAR: W  niedzielę, dn. 
9 bm. odbędzie się spacer póldniowy na Winną Gó 
rę (Zabierzów). Zbiórka o godz. 1.45 przed głównym 
dworcem kolejowym. Uprasza się o przybycie tak 
członków, jak 1 hospitantów Związku. Pow rót o go 
dżinie 20.

_  KOLO ŻYDOWSKICH HANDLOWCÓW „HA-
POEL" (Rynek gł. 2 9 , I. p.) Dziś w sobotę o gjd*- 
3.30 popoł. Plenarne Zebranie Członków. Nt po
rządku dziennym spraw y b. ważne. Obecność 
wszystktieb członków bezwzględnie konieczna.
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Fabrykacji blaclr żelaznych ocyrtkcrwanycb. Wal
cownia blachy cynkowej. Fabryka blaeh dziur
kowanych. Bębny do karbłdtt i izołniakti. Wia
dra żelazne ocynkowane. Skrzynie do w ęgla  
i na odpadki. Rtfry, boiana patentowe, drzwiczki 
do pieców  i t. p. Produkcja roczna 24.000 ton 

(w tem na eksport 7,600 ton)

Przegląd gospodarny
Świadectwa przemysłowe i Łan- 

dlowc na rok Wl9
W ntySl ustawy o  podatku przemysłowym  

od obrotu z dniem f-go listopada rozpocznie 
kię sprzedaż w Izbach skarbowych świadectw  
przemysłowych i handołwych wszystk!ch ka 
tegoryj na rok 1929. Obecna klasyfikacja przed 
siębiorstw, szczególnie jeśli chodzi o  świade
ctwa handlowej wymaga reformy.

Klasyfikacja obecna jest zbyt mało rozdrob
niona i W ramach jednej kategorji mieszczą sic 
niekiedy przedsiębiorstwa zupełnie odmienne- 
go charakteru, — jak co do samego systemu 
sprzedaży, tak i co do formatu. Zmiana klasy
fikacji Wymaga, rzecz jasna, zmiany ustawy, 
jednak już w famach teraz obowiązujących 
przepisów dałoby się coś zdziałać, a to w dro
dze wprowadzania pewny cli irfatwiefi dfa 
Przedsiębiorców mniejszych przy spłacaniu 
należności Za śWiadOctWO.

Jak się dowiadujemy, w Ministerstwie skar- 
bb sprawa ta jest obecnie aktualna i W najbllź 
szym czasie należy oczekiwać pewnych posu
nięć konkretnych, zmierzających do przysto
sowania ustawy do wymogów życia.

PBe bę^ze poriwy/k" stawek 
cdńyćh

„Neue F re ie  Presse'- zamieszcza kom unikat au
striacko- polskiej izby handlowej W Wiedniu, 
stw ierdzający, że pogłoski o rzekouem  zamierzo- 
uem podwyższeniu staw ek celnych W Polsce są 
b®śpbdstaWne, Pogłoski owe, jak stw ierdza1 Izba
*  podstawie iflformacyj, zasiagniętych u źródeł

pOWStały najw idoczniej na tem tle, 
P^ójeJCtowanu jest gruntow na' reform a całego 

•ystem u cłowego, dostosow anego do istotnych’ po- 
"j*® życia gspodarczego. P rzy tej. reform ie oka- 
~7 S1t  Oczywiście konieczność zmiany niektórych 
staWęB celnych, tj. ich podwyższenia lub obniże- 
n"  P rzepro%’adzemi e te j reform y potrw a jeszcze 
dłuższy czas i chWitoWo nie jest aktualne.

*1 kafcrtalśw zagranicznych
*  e - szj eto feffgłęfóagh węgle wyefc

Kapitały Zagrańicm e partycypują, jak w iadom o 
W znncahej mtorze w  eksploatacji naszych zagłębi 

na; óhirnym Śląsku,w  Zagłębiu Dąbro-
wskiem i Krakowskiem.

Ogólne cyfry przedstawiają ten udział w świe
tle i porządku następującym: Nienfcy -  212.000,000 
zi, w złocie, grjipyf ranko- belgijskie — 125,5 mili. 
zł., grupy aąglo- amerykańskie — liÓ 'b iniłj', zł., 
grupy polskie — 96,5 riiilj. zf. Kilka mniejszych 
g u p  posiada jeszcze udziały na 40 milj. zł. \Ve- 
Jhj  ̂ zagłębi relacja przedstawia się następująco: 
w Zagłębiu Górnośląskiem kapitał niemićcki re- 
;,iezentuje 51,9 proc., anglo- amerykański — 2®,5 
■ ioc, franko- belgijski 7,8 proc, polski 1,9 proc 
W Za-gTęMń EfcfbrdWstletfr kapitał tfaftkó- btelgij- 
,ki zajmuje pierwsze miejsce z 63,2 proc., kaplt&f 
ęolski 35,8 proc. W ZtrgTęttu Krakowskiem kapi
tał polski reprezentuje udział 64,7 proc., franko-

belgijsk i — .25,5 proc., anglo- am erykańska 6 proc.
W roku 1926-ym z ogólnej ilości wydobytych

34,800.000 ton węgla przypadało  na kopalnie, znaj
dujące się w  ręku  przedsiębiorstw  polskich 8,600 
tys. ton, czyli 24 pkoc. ogólnej cyfry wydobytego 
węgla', titożń# się- spodziewać pewnej zmiany W u- 
szeregow anin i  proporcji kapitałów  wobec m ają
cych nastąp ić w  b lisk ie j p lzysżłości modyfikacji 
w składzie kap itałów  inw estow anych w  naszym 
przem yśle górniczym.

Jak  mają lokować firadnsze za
kłady ubezpieczeń społecznych

Zakłady Ubezpieczeń Społecznych, które rozpo
rządzają poważnemi kapitałami, przeznaczońemi na 
zabezpieczenie zobowiązań tych Zakładów wobec 
ubezpieczonych, lokowały dotąd swoje fundusze w 
bardzo różny sposób, ni>e oparty na jednolitym pla
nie.

Nowe ram y ustawowe dla lokat instytucyj ubez
pieczeniowych stw orzyło rozporządzenie Prezyden
ta Rzeczpospolitej z dńta 15 lutego 1928 foku o fo
ko Wani i; funduszów przez osoby prawa publiczne
go, fundacje i osoby nieWłasnowolne, oraz o spo- ■ 
so-bie lokowania kaucyj, składanych z tytułu obo- ; 
wiązku publicznego. Rozporządzenie to określa ro- J 
dzaje dopuszczalnych lokat i ustala w stosunku do 
Zakładów Ubezpieczeń Społecznych ściślejszy nad' [ 
źói Miń. Pracy i Opieki-Społecznej oraz Min. Skai- } 
bu w kwestiach lokalnych.

Ponieważ niektóre Zakłady Ubezpieczeń Społecz
nych znaczną część swoich funduszów lokowały w 
ostatnich latach w pożyczkach hipotecznych, udzie
lanych osobom i instytucjom prywatnym, co z je
dnej strony obciążało bardzo władze i organy tych 
Zakładów zadaniami i dochodzeniami w sprawie 
zdolności kredytowej petentów, a  z drugiej strony 
narażało je na zarzuty i podejrzenia ze strony nie- 
uwzględnionycb petentów o niedość obiektywne 
traktowanie ich, Ministerstwo P racy  i Opieka Spo
łecznej, korzystając z nadanych mu powyższem roz 
porządzeniem uprawnień, zarządziło, aby Zakłady 
Ubezpieczeń Społecznych do czasu ustalenia ogól
nego planu lokacyjnego i opracowania wytycznych, 
dotyczących postępowania przy wykonywaniu tego 
plafiu, zaprzestały udzielać pożyczek hipotecznych 
osobom- 1 ibsfyttlcjbm prywatnym .

Sprawa ogólnego płanu lokat dla Zakładów Ubez
pieczeń Społecznych będzie przedmiotem obrad spe 
cjalnej konferencji,, mającej się odbyć w najbliż- 
szym czasie w Miń. P racy przy udziale przedsta
w ieni! Zarządów i Dyrekcyj Zakładów Ubezpie
czeń*.

Rynek zbwiowy
Na światowych rynkach zbożowych panowała w 

sierpńiu wyraźna tendencja zniżkowa. W ostatnim 
bowiem czasie, pod wpływem pomyślnych Warun
ków atmosferycznych, naslhpila powszechna’ poprą 

i \tfa krescencji. Zbiory pszenicy w Stanach Zjedno- 
i vżohycti f  Kanadzie Wprawdzie nie sR tak wielkie, 
i ia'k w rokti ubiegłym, lecz, biorąc pod uwagę dość 

zntrcztie zapasy zbożowe- z poprzednie] katnpanji, 
spodziewać stę należy, że podaż pszerńcy tych 
dwóch największych krajów eksportowych będzie 
y>ysfąfcza'iąca. — W Środkowej Europie (Francja. 
Niemcy, Polska) zbiory pszenicy są mniejsze, niż W 

• roku ubiegłym,- na-tomiast nadzwyczaj dobrzfc wy- 
: padły jej zbiory w krajach bałkańskich i naddunaj-

stóch, co może w  znacznym stopnia skotttpeasoPMĆ 
niedobór zbożowy innych części Europy. W  Z.’ 8, 
S. R. zbiory zapowiadały się niezbyt dobrze,-, tak* 
że w bieżącym roku gospodarczym kraj ten, — tw e  
dtug wszelkiego prawdopodobieństwa, — nie będzie 
eksporterem  zboża. Bardzo dobrze wypadł w szę
dzie zbiór jęczmienia, natomiast urodzaj żyta tak  
w Ameryce, jak W Europie, był hicszczegółby i 
trzeba się liczyć z jego częścieWym niedoborem. 
Zbiory owsa okazały się średnie.

W  Polsce pod Wpływem mniejszego, n tt  w  po- 
przednim miesiącu, lecz jeszcze dość znacznego im
portu zboża, ceny dostosow yw ały się ściśle dc Łon 
junktur zagranicznych i przez cały HliesfRc ś&rtfetf 
w ykazyw ały spadek. Jedynie zw yżkowały nieco 
ceny owsa, a to  pod wpływem  abalogczoei teadea- 
cji- światowej.

Rejestrowy zastaw  tofnłczy
Na podstawie rozporządzenie p. P rezydenta R ze

czypospolitej Polskiej z dnia 22 m arca b. r. o  re|e>r 
stro w y it zastaw ie rolniczym (Dz. ustaw  i rozporzą 
dzeń Nr 38, poz. 360) wydano rozporządzenie wyr 
końaWcże miniśtrów skarbu, sprawiedftWości  i  roł* 
nictwa z dnia 14 iipca b. r. o refestrae ła s ta woWym  
rolniczym i- znakach zastaWiflczycłr (Dz. R. p . Nr, 
72 poz. 658). Rozporządzenie tó  je s t juŁ n n i t ł l w  
w cm rozwinięciem zasad, zaWaztyck w  rozpoonf- 
dzenfu ustawodaWcZem i dotyczy dwócłi ŁWestyf 
zarządzenia rejestru zastaw ów  ego, oraz zaoptótfy^’ 
wania przedmiotu zastaWu W spec iafae z m £ .  -  
W Wykonaniu powyższego róZporźądzwtfŁ
sprawiedliwości wydał instrukcję sądową w  _
wach rejesTróWego zastawu fohliczego (t)z. ursę- 
dowy Min. sprawiedliwości Nr. 15 z dmą 1 s te tA . 
1928 r.). Powyższe trzy  rozporządzenia stw arzają 
podstawy prawne dla uruchomienia noWej aiezna- 
nej dotychczas w Polsce instytucji ro tttezeg^ Hh 
stawu rejestrowego.

2 BKBAWU

„Afraun«<a
(K inoteatr „Uoie<**“Jk

Tłumy, wypełniające salę „Uciechy1", świadczą 
chyba jeszcze o popula-rności „Alrauny", a  jednik  
tego rodzaju literatura należy do przeszłości. 
to przed wojną, kiedy życie w ydaw ało nam- się ib 
dnostajne i nudne. W ojna była straszliwym  doku
mentem zgrozy i odsłoniła nam bestję w  człbWitók* 
w całej ohydzie. Wojna zdystansow ała fantazję fók- 
maitych Ewersów...

W idocznie zapomnieliśmy już jednak o  WOjnib, i  
traw i nas znowu niepokój i strach przed cO&Zień- 
nem życiem, ukrywającem  tyle groźnycn nfeśpo- 
dzianeu. Żrozumiatem więc jest powodzenie „Afc 
rauny“, tem bardziej, że artystyczna strona na. W5 
sokiej stoi wyżynie. Brygita Heirń, W egeaer, P e trp  
wicz i Ralph dźwigają ciężar strony aktorskiej. 
Bdygita Heim łączy W sobie niesamowity wdzięk 
z kobieca perfidją, W egener ma zastygłą maskę o- 
błędu na tw arzy — szalenie się pedoba!, — PetFo 
wić z niewielką ma rolę, a Ralph pyszną dale nafla 
sylwetkę magika.

Zgrozę przeżyw am y w dość umiarkowanych do
zach, tylko prolog jest banalny.

Wychodzimy i powiadamy sobie: „A więc tak wy 
gląda .,AIraune“ na sceniei" Przedstawialiśmy 1* 
sobie inaczej.., MoauŁ
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h  w iitf n i  i itls iti
Lłkw idacjv incydentu z rabinem 

Metrem
Żydzi »efa*dyjscy za jednolitą gminą żyd.
iW zwigzkuj. z incydentem, jaki niedawno 

tniał miejsce [w Jerozolimę z tamtejszym ra- 
łanem sefardjjsLim, Jakóbem Meirem — o  
Czem obszernie pisał nasz korespondent pale
styński — wyjaśnił teraz rabin Meir -wobec 
(jednego z  dziennikarzy, że wcale nie czuje się 
bliski szkodnikom z pod znaku „Agudas Isroel" 
zwalczającym sprawę jednolitej gminy żydow
skiej w  Erec. Babin Meir oświadczył -w dal
szym ciągu, że nie występuje on bynajmniej 
przeciw jednolitej organizacji gminy „Kneset 
larael", ale żąda tylko pewnych zmian w u- 
SteWodawstwie gmiiimęm zwłaszcza w stosun
ku do niektórych kwestyj religijnych. Wre - 
Bzcie zapewnił rabin Meir, że wezwie on Se- 
fenłów  do przyłączenia się i  popierania jedno- 
l*ej gminy w  Palestynie- 
4 T o oświadczenie sefardyjskiego rabina Meira 
Uprawnia do przypuszczenia, że w  ten sposob 
sfifcwidowaiio ostatecznie incydent, jaki miał 
niedawno miejsce między rabinem Meirem^ a 
tWuad LeumŁ

Wiceburmistrz Jerozolimy 
• doniosłości „Kneset Israel“
p (Wj sprawie organizacja gminy żydowskiej 
m Palestynie bawiący obecnie w  Zurychu. wi- 
faełsinrMstrz Jerozolimy i dyrekotr jerozolim
skiego semiioarjum nauczycielskiego Dawid 
iSełRn (bawi on w  Europie celem wydobycia
800.000 dolarów na rozbudowę swego seniinąr 
(jum) oświadczył wobec zurychskicj żydów - 
rfńej Centrali Prasowej co następuje:
, ,-Rząd palestyński uznaje tylko oficjalną 
{gminę. Nadrabin Kuek wyraził się też w mojej 
obecności w  czasie żegnania lorda Plumcra, 
Że zatwierdzenie pnlesytńskiego statutu gron  
(jest doniosłem dziełem na drodze odbudowy 
siedziby żydowskiej w Palestynie. „Kne^ct 
Iscael“ będzie bowiem miała prawo wyznacza
nia podatków' na cele wychowania i opiek1 
społecznej. Zrazu nie zamierzają jednak gmi- 
®y żydowskie korzystać z tego prawa; zresztą 
iiecyzja -w tym kierunku zależeć będzie od po 
kłów wybieranych przez ludność, wobec czego

Przed nowym sezonem 
•Teatru im. Słowackiego

W yw iad z Dyr. Nowakowskim
Mamy już dziś p ie rw szą prem jerę, a m ia

now icie „Różę" Żeromskiego. P raca  w re, trudno  
w ięc p. dyr. N ow akow skiego złapać na godzinkę 
rozm ow y. Ale p rasa  je st „m ocarstw em 1- — są na
praw dę tacy, którzy w  to w ierzą — p. dyr. N ow a
kow skiego  nikt w praw dzie nie posad/.ii o  tak po
chopną ła tw ow ierność, ale z p ra są  przecież li
czyć się należy, a w ięc między jedną próbą a d ru 
gą, między jednem dem onstrow aniem  nowych 
św ietlnych urządzeń a drugiem zrobił dłuższą, 
pauzę, by nieco pogawędzić o  nowym sezonie.

„Zaczynam  sezon „Różą", a w ięc sztuką jedne
g o  z najw iększych polskich p isarzy  — zaczął p. 
N ow akow ski — a chciałbym przy tej sposobności 
odrazu  zająć w yraźne i zdecydowane stanow isko 
w obec nagonki, jaką zeszłego roku zorganizow ał 
tZ. A. D. (Związek A utorów  D ram atycznych) w 
(W arszawie przeciw ko K rakow skiem u T eatrow i. 
^Polskę reprezentują Słowacki, W yspiański, Że
rom ski, K rasińsk i, F redro , których utw ory  z ca
łym  pietyzmem zam ierzam  w ystaw ić. Nie zam y
kam  te a tru  dla nowej, rodzim ej tw órczości, każdy 
nowy talent entuzjastycznie przyw itam , ale niech 
ĆO polskiej lite ra tu ry  w niesie nie „furę słom y“, 
ty lk o  z ia rna  szczerego talentu. Mojem zdaniem  
utw ory  p. K iedrzyńskiego, G rabińskiego lub p. 
K rzyw oszew skiego po za rogatkam i W arszaw y 
niem iłosiern ie „padają1*. Sam jestem  członkiem 
'ZADu, ale nie w ynika z tego, bym odstraszy ł pu- 
publiczność w ystaw ianiem  lichoty i tandety. Roz
p isaliśm y konkurs na nowe utw ory, m nóstwo już 
w płynęło aaatuk, na raz ie  inny je  studjUje, zobaczy-
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n«« może zachodzić obawa zbytniego obarcze
nia podatkami. Niezmiernie jednak ważną rzc 
czą będzie, że żydoslwo palestyńskie ot;zynia 
organizację i ciało, w którem reprezentowane 
będą wszystkie klasy, sfery, zawody i partje 
jiszuwu palestyńskiego*1. 1

J. Coven za utworzeniem par
lamentu w Palestynie

Znamienny głos wybitnego działacza 
sjońskiego

Berlińska „Judische Rundschau* zamie
szcza artykuł znanego przywódcy sjońskiego 
w Londynie Józefa Covena, w którym ten
że występuje za porozumieniem z  Arabami 
w sprawie rychłego powołania do życia p a r- 
ł a m e n tu w Palestynie. Coven uważa tę 
kwestję za bezpośrednio a k t u a l n ą  , jak
kolwiek rząd brytyjski nie spieszy się z tą 
sprawą. Palestyna otrzymać Winna reprezen
tację, jaką posiadają i inne okoliczne kraje. 
Londyński przywódca sjoński jest zdania, ze 
należałoby dążyć do porozumenia w sprawie 
współpracy z Arabami na terenie wspólnego 
parlamentu i wyraża przekonanie, że jest to 
po myśl'i postępowych i demokratycznych 
przekonań większości żydostwa**.

Od siebie chcemy jeszcze tylko zaznaczyć, 
że podobne stanowisko zajął w ogłoszonym 
przez nas przed kilku tygodniami artykule 
nasz korespondent palestyński.

 o  "

Szczegóły wznowionej linji 
okrętowej Triest-Jaffa

Bilety po 3 i  4 f. szt.
W uzupełnieniu podanej przez nas wczoraj

wiadomości o wznowieniu Unji okrętowej 
Triest—Jaffa, należy dodać, że odjazd okrę
tów będzie miał miejsce regularnie co drugi 
czwartek o 8-mej wiec,zoi^m przyczem przy
jazd do Jaffy, względnie Hajfy przewidziany 
jest już dnia szóstego.. Na linji Triest—Jaffa 
kursować będą parowce .Gianicolo*1 i „Buco 
vin°". rozporządzające pierwszą, drugą i trze- 
cą klasą, oraz miejscami na pokładzie. Miej
sce na pokładzie kosztuje tylko 3 f. &zt. Cha- 
luc.im jadący trzecią klasą korzystać mogą ze i

my, jak i będzie rezu ltat tego konkursu. Oby ten 
koulcurs naw iązał do dawnej tradyc ji k rakow skie
go teatru,, albowiem  tak ie k rakow sk ie  konkursy  
Odkryły dla publiczności ongiś Bałuckiego, Na- 
rzym skiego, Blizińskiego. Mamy zam iar w ystaw ić 
„A chileis1* W yspiańskiego a z okazji 35-leoia te a 
tru  pójdze „Irydjon" K rasóskego, poizatem w  p la
nie jest F redro . A więc Żerom ski, W yspiański, 
FTedro, K rasińsk i i Słowacki, k tórego  „F antazy" 
należy do jednej z najbliższych naszych m ożliwo
ści są  chyba najlepszą ilus trac ją  mego stosunku 
do polskiej dramatycznej, tw órczości. Sezon mam 
zam iar zakończyć „Cydem11 w opracow aniu  W y
spiańskiego na W aw elu W  naszym  repertua trze  
znajduje suę ponadto o sta tn i u tw ór N ow aezyńskie 
go „W iosna ludów*1. Jest to  d ram at nap isany spe
cjalnie dla K rakow a, z którym  ten „w yrodny syn“ 
chce się w  ten sposób pogodzić. Oby ty lko  Nowa- 
czyński ten u tw ór jak najprędzej mi przesłał!

— A z  obcego repertua ru?
Z niemieckiego rep e rtu a ru  idą: „Oktobertag"

K aisera, „Zw ólf Tausend1* F ran k a , „P aw eł w śród 
Żydów" W erfla (w  tłum aczeniu dr. K anfera) i 
„D orota A ngerm ann" H auptm anna. Mojem m arze
niem jest też w ystaw ić „Śm ierć D antona1* Buch- 

. nera Je st to  genjalne w prost dzieło, k tó re  chyba 
z „Irydjonem 1* K rasińskiego można porównać.

Z francuskiego repertua ru  idą komedja Geral- 
diego, M oliera „M ieszczanin szlachcicem*1 lub „Cho 
ry  z u ro jen ia11 Schneidra „E sa łta tions", nowa 
sztuka Bourdeta, autora „U w ięzionej1*, o raz  ko- 
niedja V erneuil‘a. Pozatem  nęci mnie bardzo baśń 
ze Schecherezady „Kismet11 Knoblancha w  o p ra 
cow aniu L em aitre‘a. W cieliłem też do rep e rtu a ru  
„Ewę bez zasłon1* Nivoix.

Z angielskiej lite ra tu ry  idzie p rzedewszystkiem 
na p ierw szy ogień „Kupiec Wenecki" ze Sosnow
skim w  ro li Shylocka. Je s t to  jedna z najbliższych
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Dr. SZYMON BLOCH

B. lekarz Oddziału ocznego prof. M. Sachsa
we Wiedniu 2164e

Tarnów, ul. Krakowska 13, powrócił

zniżki i nabywać karty po 4 f. szt. wraz z  w j  
żywieniem i kabiną. k

Cena biletu kl. I. wynosi 22 f. szt., ki. IŁ 
15, kl. III. — 5 f. szt. wraz z wyżywieniem.

Kwota migracyjna a wybory 
prezydenta Stanów Zjedn.

Kandydat Smith za ulgami w imigracji?
Nowy Jork. ŻAT. W związku z oświadczę-* 

niem kandydata partji demokratycznej do 
wyborów prezydenckich Smitha, że jest on za  
obliczeniem kwoty emigracyjnej na podstawia 
spisu ludności z roku 1920 a me z roku 1890, 
wystąpił z  ostrym artykułem przeciwko gu
bernatorowi Snńthowi przewodniczący komi— 
si emigracyjnej przy kongresie amerykańskim  
znany wróg imigrantów Albert Johnson. Zna
czna większość całej ludności, w tej liczbie 
również oi, którzy już dawno naturalizowaJt 
się, mają już dosyć nieustannych pogróżek 
ze strony zorganizowanych grup mniejszości.

Oświadczenie gubernatora Smitha, zazna- 
ca Johnson, powiększy być może liczbę tych, 
którzy będą głosowali na niego w Nowym 
Jorku, ale zato straci on miljony głosów w  
tSanach, gdzie pragną, aby Ameryki była dla 
Amer; kanów.

• - o ■ -
W YKOPALISKA STA JN I KRÓLA SALOMONA

W edle biuletynu insty tu tu  orjem talnego przy  u- 
niW ersytecie w Chicago na tra fiła  ekspedycja nau
kow a w Emek na sta jn ie  k ró la  Salomona. W yko
paliska pouczają, że konie umieszczane by ły  w 
szeregach po 12 szstuk. Żłoby w ykonane były z  k a 
mienia.

BRAK WODY W  JEROZOLIM IE. W edle donie
sienia ajencji R eutera z Jerozolim y daje  się tam  
odczuwać te raz  znaczny b rak  Wody. Sytuacja 
zmieni się dopiero praw dopodobnie z nastaniem  
pory deszczowej, tj. za około 6 tygodni. Obecnie 
przyw ozi się też do Jerozolim y znaczniejsze ilości 
wody koleją z doliny Sarońskiej.

NOWO WYBUDOWANA SZOSA TEL AW IW  - 
PETACH TIKW AH wzm ogła w  tak znaczny spo
sób ruch autom obilowy na tym odcinku, że k o le j . 
żelazna ma tani te raz  bardzo m ało pasażerów . Na 
fakt ten w płynęła okoliczność, że szosa autom o
bilow a jest o  w iele k rótsza, a jazda szybsza.

prem jer uowego sezonu. Chciałbym też w ystaw ić  
„Cezara i K leopatrę" Shawa, ale dla porównante, 
w ystaw ię też „Antoniusza i K leopatrę1- Szekspira. 
Z angielskiego rep e rtu a ru  przewdduje jeszcze k il
ka utw orów , których z pam ięci nie mogę w ym ie
nić.

— A czy w szystko  będzie w ystaw ianem ?
—  Gz.y w idział pan już dyrek to ra teatru , k tó ry 

by dotrzym ał swych obietnic? Je s t to rzeczą 
w prost niem ośliw ą, n ik t w  teatrze  nie może być 
prorokiem . Szczęśliwy byłbym, gdybym mógł do- 
t-.zymać sw ych obietnic

— A nowy zespół?
Z pań odeszły ty lko  p. GranowsiKa i p. D rabikó- 

w na, natom iast zaangażow ałem  znaną arty stkę  ze 
Lw ow a p. Loziińską i m łodą a r ty s tk ą  p. Ankwicz. 
Z panów  na miejsce p. Buszyńs-Kiego, Kustow- 
skiego, K ierczew skiego przybyw ają p. Szym ański, 
k tó ry  je s t krakow skiej publiczności dobrze zna
nym, hy go trzeba dopiero  przedstaw iać, G rolicki 
z  „T eatru  Polskiego" Szyfmana, D ąbrow skiego 
ze Lw ow a, Mazanek, K w askow ski z Poznania o- 
raz dw aj adepci pp. Głąb i K ostrzew a (z Reduty). 
Z aangażow ano też znanego arty stkę  p. Różańskie 
go jako  nowego dekoratora .

Ale najw ażniejszą jest rzeczą, że zaangażow ano 
„nowy horyzont" now e urządzenia techniczne i 
świetlne. Jesteśm y jedynym te ra z  teatrem  w  P o l
sce, k tó ry  może się poszczycić takiema urządzenia
mi.

Musiałem rzeczywiście przyznać rację p. dyre
ktorowi, który oprowadzał mnie po teatrze i z 
radością pokazywał md nowe urządzenia, wyglą-' 
dające jak potężne konstrukcje.

Ten nowy nabytek jest doprawdy bardzo cen
nym. (-*D
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Nastroje berlińskie
Berlin przed now yir sezonom. — Potężne kota wiel komieiskiej stbllę* w a i  i się do s* rkHteeo o mr; 

ivc ia . — W ielkie Igrzysko zabaw ow e. — Ciekawa n S .tav a  radiowa.
(Korespondencja w łasna.)

Berlin, we wrześniu 
Skończył się nudny i spokoiny okres wa-
I    i łł %»    nUnAMlO »7łl AWfllkacyjny 'i Berlin zaczyna obecnie znowu 

» >k/scza( w  ożywione tempo noweęo  
sezonu. Niema wprawdzie do tej pory 
Berlin. podobnie ak Paryż lub Londyn, 
ściśle określonego terminu kalendarzowego, 
w  którym po kanikule letnl®b zaczyna się  
ożywiony okres w ielkom ieisk lePO życia, nie
zła tu, podobnie iak w stolicach zackoJnich 
szeroko rozpowszechnione) tradycji, przy
k a za n e j do uroczystego otwarcia i zamknię- 
0,8 poszczególnych sezonów, ale niemniej 
S w Berlinie ujawniać zaczynaia się ogólne 
oznaki, które ogłaszają mieszkańcom, że po 
miesiącach ospałości wakacyjnej wraca go
rączkowy okres urozmaiconego tempa w iel
kokwiatowej stolicy.

^ierwszemi oznakami. znamionuiacemi 
W Berlinie rozpoczęcie się nowego sezonu  
są premiery teatralne. Z chwilą gdy na afi
szach teatralnych poławia się zawiadomienia, 
zapowiadające inaugurację nowych sztuk, 
a zwłaszcza z chwilą, gdy najpoważniejszy 
z berlińskich teatrów rewjowych, lak zwana 
„Haller-Revue“ zapowiada nową rewję, z tą 
chwilą wiedza berlińczycy, że zaczyna się  
nowy sezon... W tych właśnie dniach „Haller 
R evue“ wystąpiła z nową bogatą rewią pt. 
»Pięknie i zgrabnie", a w ięc se2on zaczął 
się!

Na czem polega ów sezon berliński? Oto 
na tem, że na wzór największych stolic 
świata stawia Berlin do dyspozycji swych 
m ieszkańców najbardziej wyszukane uroz
maicenia, zabawy, rozrywki i pokazy, racząc 
wszystk.ch barwnym, beztroskim kolorytem  
wielkom iejskich nastroiów. I tak organizo
wane są liczne przyjęcia, najbardziej znane 
salony, w  których schodzą się najwybit
niejsi przedstawiciele życia politycznego, ar
tystycznego i towarzyskiego otwierają swe  
podwoje z urozmaiconym Drogramem różno
rakich imprez. Dalej idą w ruch pracownie 
nowoczesnej mody i posłusznym  niewolni
kom prezentuje się ostatnie rozkazy elegancji 
1 szyku. Na koniec zapełniaia się bary, dan

cingi, kawiarnie, kluby i znane z taiemm- 
czvch posmaków perwersyjnych* najróżno
rodniejsze ukryte i ;awne przedsiębiorstwa
publiczne. S łoweln zaczyna się wielkie  
igrzysko zabawowe wśród szalonego tempa 
nowoczesnego życia wielkiej stolicy. A do 
miana wielkiej stolicy Berlin pretenduie 
całą siłą. Chce być większy niż Pary* j Lon
dyn, a przyna mniej rakisam, iak... N Jork. 
Nic tedy dziwnego, że sadzi się Berlin na 
najbardziej zawrotne, najsilniej ogłuszające 
tempo codziennego życia... I oto jest pełny  
sezon....

A gdy w najniższym  czasie powróci jesz
cze z urlopów Reichstag, gdy do Berlina 
wrócą W szyscy posłowie i nruistrowie. sezon  
berliński zahuczy w całej pełni. Wielko
miejska stolica, lśniąca miliardem słońc 
elektryęztiyęh, 4 mieniąca się strugami różno
kolorowych świateł reklamowych, oraz tę
tniąca zaWrotnym i uchem pojazdów, dorożek, 
autobiis.ów i  Meszych, odżyje wówczas w peł
ni i puści'cała siłą olbrzymie koła potężnej 
machiny życia.

W iolka .śj^zację w Berlinie wywołała 
otws rtf ż\Wielkim hałasem wystaw a radjo- 
wa, nn ł  “órej prezentowane są najnowsze 
zdobwoae i zastosowania radja. I tak wszyscy  
Berlińczycy «• zainteresowaniem oglądali 
apamt fafc zwąnego „kina radjowego", który 
ma nmcżHwiflć odbiór obrazów świetlnych, 
rozsyłanych, z rozległych stacyj nadawczych. 
Wiejką śehzację budził też nowy typ gra- 
mofonurt&k zwanego „gramofonu radiowego", 
który mą batd siei doskonały i ekonomiczny, 
niż dotą. aystem elektryczny. Obydwa wy
nalazki Wymagają jednak jeszcze ulepszeń, 
przede wszy stkiem cena ich musi być znacz
nie zniżona z oferowanych obecnie sum. 
jeśli mają one znaleźć szersze zastosowanie-

W każdym lćtzie mieli Berlińczycy cieka
wą sensację. To był jednak tylko skromny 
wstęp. Zaczynający się obecnie sezon do
starczy rńev.ątpbwie Berlińezykom senzacyj 
tych znacznie więcej. A  Berlińczycy bardzo 
lubują się w senzacjacb....

Fr. W. (Zart.)

NADESŁANE.
Za rubryk^ ta  ra . w e ja  ala odpowiada.

A dwekat I obrońca wojskowy

Dr. Jakób Bross
POWłÓCiI . ‘2457 er

Kraków, ulica Grocfika L. 10.

MELA ROSTOWA
Kraków, Mały Rynek L. 4, II. piętro 

przyjmuje W P I S Y  
ówa kursa Jeżyka francuskiego

a , a  «**Ied  codziennie od 3—4 popołudniu 
-  Liczba dzieci ograniczona. 5 -.gx

R. K A H A N O W A
i2ot» powróciła
udzielalekcyj gry na fortepianie od początków  
do najwyższego wykształcenia. Zgłoszenia od 
2— 6 po. nL Krupnicza 14, UL p. T«,l. 4287.

ZAKOPANE
Zaiząa DomU Modlitwy w Zakopanem podaje do 

wiadomość., że dla wygody P. T. Gości odbędą się 
modlitwy w e święta D l ' i n J t P n
w wielkiej: ,sali; Wftli-, Dworek" obok dworca kole
jowego. Osoby, reflektujące na miejsca, zechcą się 
zgłosić dó Właściciela willi, p. Józefa Ehrlicha w 
Zakopanem ?456 x

P o d z i ę k o w a n o .
Za umiejętne j szczęśliwe przeprowadzenie zabie

gu chirurgicznego p: zy porodzie mej żony, wśród 
bardzo trudnych okoliczności i za troskliwą opiekę 
w czasie choroby składam serdeczne podziękowa 
nie W Pacn Drowi L. Feiwlowi, lekarzowi chorób 
kobiecych, , Tarnowie, oraz akm zerce WPanI 
Schlffowel ?156x P. Hochberger, Gorlice.

■ '* V '

a b b a z e a
Pensjonat Willa A Y R A M
nad samem morzem najpiękniej położony, 

erwszorzędna kucLnia wiedeńska, 
Cały rok otwarty.

Całodzienne utrzymanie od 3 0 — Lirów. 
Prospekty w Adm. N. Dz.

Album ?&mialitov?y ku czci 
Berk? loselewiczs.

wyjdzie w grudniu 1^2? roku, w 100.000 egzem
plarzy. O gloszena wolnych zawodów, przemy
słów i handlowe przyjmuje, treść układa, infor
muje, przyjmuje -zlecenia, „ESGE" Kraków — 

skrytka pocztowa 284.

Do sprzedania
i natychmiastdw ego objęci? dom zdrojowy 
wielką frekwencją ciesząca się restauracja i ka
wiarnia w Marienbadzię. — Położenie w cen
trum  miasta wśród teras leśnych, kompletne 
urządzenie, srebrne -nakrycie, bielizna, wielka 
kuchnia, lodownia, zrpewniają św ietne .powo
dzenie. t-  Reflekranei zechcą zgłoszenia przesłać 

do Admin. „Nowego Dziennika" dla „N. S."

Jak zapobiec szkodliwemu 
działaniu tytoniu 1

wyjaśnia Orzeczenie naukowo Państwowego Wjr« 
działu Cbetoh Analityczną? w Krakowie:

Bibułki ze znakiem wodnym „ALTESSE" są 
wolne od składników szkodliwych dla zdrowia ludz
kiego.

Bibułki „ALI ESSE“ pod W2grędem przeźrocza, 
smaku i zapachu przew yższają aajlżpsze wyroby 
francuskie. 2278 sso

D late.o  bibułki oraz tutki (gilzy) „PELNOWAT* 
KI*', „ALTESSE", „MOKKA" z pode ójnym wkl* 
dem watowym, cieszą się uznaniem w kraju i za*, 
granicą. Dr. Józef Buraczę wski m. p.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Wstrząsająca tragedj a w ka

towickim hclełt
Do hotelu „Savoy“ w  K atow icach przybyła *• 

negdaj z Lodzi p Kulmowa z 8 letnim  ómeahiem. 
P rzebyw ała cały dzień w hotelu, e po w yrów naniu  
rcchiunŁd, w* szł£ w raz  z dzieckiem na uuasto. W. 
pół godziny po jej w yjściu zjaw iły  saę w hotelu 
3 osoby, przybyłe z Loda. Była to  ni-jbliżoza ro 
dzin? p K., E tóra prosiła zarząd hotolu o  o tw a r  
cie pokoju p. K , gdyż zacli-oc, zi m ożliw ość iż  od
b ierze sobie ona życie. W  pokoju nlLogo nie zna
leziono. j

Isto tu ie  okazało  się, że p . . K. w raz  z  dzieckiem 
rzucała się z 4-go p ię tra  domu przy  ul. M a.jacLiej 
21, ponosząc »m-ierć na m iejscu w raz z dzieckiem.

Dotychczasowe dochodzenia w ykapały, że p. 
Kubn, k tó ra  pochodzi z zamożne; i  pow ażanej r o 
dziny kupieckie:], popełniła sam obójstw o wskuteK 
zaw odu m iłosnego. D enatka rozeszła aię % p ie rw 
szym mężem i p. a  iprowadziwszy p -s tę p c  w a u a  
rozwodowe, w yszła ponownie żam ąż, leca p n e k o  
nała się, że była przez drugiego męża w  o e z liw  
sny sposób eksploatow ana. P rzekonaw szy  się  o 
tem, popełniła sam obójstwo.

Dalsze dochodzenia w ykazały, że p. Kfihnouffe 
na jpierw  zizuciła  oknem dZuO ko, k tó re  oa-tych- 
niiast pon.osło  śm ierć, a w reszcie sam e rzucała 
się na bruk, zab ijając się n a  miejscu.

16-letni chłopak sprzedaje 
kolegę za & zL

Omegdaj zg łosiła saę na jedaym  z k -ańa ij-JtOtl 
w arszaw skich k ran .ark a  R yfka W asserm ann i O- 
powiedzaała azaeje sprzedaży je j ló-.eżuaege syna 
B erła za kw otę 8 zł. K iedy syć kran: a rk i 15-letnk 
Berek zag inął i nie w ra ca ł przez k ijka dni do do- 
mu; zaw iadom ił ją  jeden z jego kolegów, ze B erka 
sprzedano na w ieś za 13 zł jak o  pastucha 1 to 
sprzedaw cę nie majneego stałego m iejsca zam ie
szkania odnaleźć można przedpołudniem  w  o g ro 
dzie K rasińskich. Isto tn ie udała się  tam  m atka c  
ajentem poi cy jrym  i okazało  się. że „o ryg ina l
nym" pośrednikiem  jest 16-letni .Szarszyc, k tó ry  
przyznał się do sprzedaży Bera a P ośrednik  o- 
św iadczył, iż uczynił to  dlatego, że Berek p ro s ił 
go o  w yszukanie mu „pomady". Pośrednik  uczynił 
to, pobierając za „poś-aar.ieiw o" od chłopa § A  
Śledztwo w całej tej sp raw ie  — w  toku

 O-i—
ŻYDOŻERSTWO W KR0L. HUCIE. Z Królew

skiej Huty donoszą nam o godnym napiętnowania 
fakcie, jaki miał miejsce w kawiarni „W eneda" pr2jr 
ul. Wolności. Właściciel kawiarni, poujudzony przez 
kilku chuliganów, zbliżył się do sieuzącej grupy ży
dowskiej, rzucając pod jej adresem obelżywe sło
wa. Odpowiednio reagując na to, opuściła publicz
ność żydowska niezwłocznie lokal. Firmie „Dom 
konfekcyjny" zwracamy uwagę, iż przestarzałe sa 
reklamy, jakiemi p-osługiwal się niegdyś „Rozwói". 
Hasło „swój do swego" napewno nie powiększy li
czby kiiijentów chrześcijańskich.

P  MINISTER NIE t  HOE JEŚĆ FLAKÓW . O- 
negdaj zw iedzał p. m inister Sklaokowsk-i w  tow a
rzystw ie prezydenta m iasta i konnsarza rządu 
przedm ieście stolicy P ragę i aw padł" ao J ln łe lu  
P raskiego ' przy ul. T arło w ej. O bejrzał pokoje, 
łazienkę, za jrzał pod tapety, czy niema pluskiew  
i w yraził ogółem zadowolenie. Wychodząc, wszedł 
do restau racji w tym aamym domu, obejrzał ku
chnię itd Również w szystko w porządku. Zado- 
wo’ony w łaściciel restau racji, k tóry  cały czas 
miał „W ielkiego P ie tra" , uradow any rezultatem  
inspekcji zaproponow ał gościom: „A może szano
wny pan M inister skosztuje moje flaki, dziś czw ar 
tek?". „Dziękuję, kiedyindziiej, bo dziś nie mam 
czasu" — odpow iedział -,p. M inister.

KUR.'* DLA PRACOWNIKÓW EMIGRACYJ
NYCH. Urząd Emigracyjny otganizuje w okresie od 
17 do 26 b. m. kurs dla ptacowników emigracyj
nych — państwowych i ippCecznycL W y k u d j od*
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bywać będą1 w  łblfcrfu erapir SYzędhr fctiigracyj- 
t W  w WciiieftłWfe. Kitfś itfa ft’«  ceh» ptoglęAtsiffis' 
przygotowania fachów ego praea błtższs 2apoźtk**' 
wfe śię z *tg,ądnienlami emisfrsfcil,- obtrwiązującem 
Bsratwoda-wstwein i; mtotodarns pracy w zakresie o- 
pieki nad wychodźcami. Prócz wykładów odbywać 
się będą. ć\viczeiba; praktyczne. PoWadfo projekto
w ana jest wycieczka do Gdyni i Gdańska, w celw 
arwiocfzeiua portów i obozu emigracyjnego, ewen- 
tuulnie statku, przewożącego emigrantów.

7 ©CO©A W  ZAKOPANEM. (Kom. P Z T )  
Sfwn obecny: Pogodnie, ciepło. 23 stopni ciepła- W 
góóacłł również' Ciepło-- i pogodiiie. P rognoza na- ju- 
•tfffif i  rtłótfeiełęr Pogtodki# i' ciepło.

N IE  BoBWYŻfNl CBN BENZYNY.
Zadanie' iii*Mfflyśłówców ńaffoWyćh' o  pótfWySkę’ 
ce>r benzyny aodtało odrzJncone. W obec te j  sy tua
cji podał się dó dym isji naczelny dyrek to r „Rol- 
n.inu“, prof. P i ła t  N a jfrgo miejece pb w ołano na
czelnika w ydziału w  m inisterstw ie przem ysłu i 
Bonółb, pWt. Bfecrnera, k tó ry  jeszćzss w środę wie- 
ełWfettł- otłjęfchpł1- dte LW&Wa*, dla objęcia* stauoWi- 
Mta.

O  ś f c & f fc ś f iu m f  POSfABACZC BOlAROW Rl, 
iftr ktÓrsp padfe główna Wygrana W sumie 40.000 do- 

ópPWistÓB WafmaWski „Kurier Czerwony11, 
&  idśf ttuohaklełeW t f  pbwitćrfi przedsiębiorstwie 
WSBettl. Jebf żotiaty, ma* dwoje dzieci oraz Hcżiiycfr 
Wódz o  ubogich krewnych: Lat ma około 40-tu. Db- 
laTówkę posiadał tylko jedną, a zakupi! ją z pienię* 
Afti, MOS&czędsonycb z peiisjL Gale iyc ie  pracował 
W W », v  w obecnej ołi-wdli znajduje się  na-urlopie, 
f o ł w ę  zapytani o pierwsze wrażenie szczęśliwca, 

riedziy*-. „Nie chciał Wierzyć własnym oczom. 
enOrwOwat się szalenie, bo lękał się, czy to nie 

pomyłiHu 0- mfcłd co- nie zemdlał, ale teraz azujó- 
b«fd»o dobrze".

Prosi tylko, aby nib ogłaszać jego nazwiska:

W e w si W ysusaee własności* 
W dynata C yryla hi1. C zarkow skiego Golęjewskie- 
fló, w  powiecie borszczwwsftAm, pow iła żona ubo- 

chałupnika Jasiń sk iego  ,^xsworao2k i“ — 
diŁoipaęyków i dw ie deiewózynki. Matka 
m ają  się dobrze.

NOWY SPOSÓB POZBYW ANIA S l$  BZNECU 
N iebyw ały wypadek ucieczki rodziców  od dzieci 
w ydarty*1 s ię  w  P»terSu: Bo m ieszkańca m iastecz
ka, O irzanow skidgo, przyliyła w  ubiegłą niedzielę 
w  nocy pewna* AdiBnaj- śkłaifejąća i łę  z rodziców  
i  5-go dzieci, t  p rośbą o nocleg. O trzym aw szy go- 
fcmę,* Ułóżyła się dó snu. noćy jednak
CtWeśńOWślti' złwidzóny krzykiem  dzieci, u d a ł się  
&  poAo#r i' £pÓMr'zear, iż rodzice uciekli, pozosta- 

riń rtilćJSću dwóje dzieci. 5*-cio m iesięczne 
Flf-feftifd ^DHWyśliWszy s ię  powodów  ucieczki, 
t u ,  z o ."kii z&WćzWał sąsiadów  i przy ich po- 
dlbcy iKrat się W póścig P o  przychwyceniu żbie 
tfbw  pod5 $ńkłfem, Oddał ich W ręce policji.

Ź atA Ó złĆ Ź  &ÓD‘A Ł ó fy  TORY. W nocv z dnia 
ff Ą" 6 bm, nieznani złoczyńcy w ykradli z peft- 

SffaMł' p! Kisena w Jordanow ie rodaiy  Tory, bę- 
'će W łasnością tam tejszej synagogi a Wypoży,

«* K*
t e g o  c

H Ł ‘

caone na czas s<6tonu. Wayft&ć' sitradPkniyeN 
dałów  w ynosi 5,000 zł.

4 LATA W IĘZIEN IA  ZA SFAŁSZOW ANIE
CZEKU. Sąd okręgow y w W arszaw ie w ydal ooe- 
góaj W spraw ie  przeciw  Andrzejowi Paziow i z 
Ri-esaoWit i Wmc&ntćnfu Nowakowi t. Katowic, o- 
skarżonym* o  sfałszow anie czóku, P! K. 0 . na su* 
mę- 1-10.009 zł., w yrok skazujący Pazia na 4, Zaś 
N ow aka na 2. la ta  ciężkiego więzienia.

POŻA R TARTAKU W E LW OW IE. Onegdaj po 
godlz. 10 w  nocy spłonął we LWowie na Lewan- 
dówee ta rtak  Shi. Akc. .,Pvolindustria‘‘. O gólni 
szkoda w ynosi około 250,000 zł. T a rta k  był ubez
pieczony.

M  S W ł a T A

Kto ponosi winę za śmierć 
miń ftokamnmskrego?

„0  katastrofie^ k tó re j o f ia rą1 pad ł m inister Bo- 
kanOWSłfi, piorę parysk i „M atin": O pinja publicz
n a  domaga się  w yjaśnienia, czy ka tastro fa  jest 
dziełem ty lko przypadku, czy też k to ś  ponosi za 
nią. w inę? P ary ż  zaniepokojony jest pogłoskam i, 
że aeroplan był w laśaiw ie starem  pudlem, k tó re  

| należało dawrió już w yrzucić do rupieci. Gzy mo- 
1 zna było’ fakt ap a ra t Wybrać jako  środek powid- 
j trzaej lókottlocji dla pięciu pasażerów ? Jeśli pra- 
. wdą jest, że pasażerow ie musieli- zająć ty lko  ję

drna stronę apara tu , k tó ry  zrCS-Zlą aupełnię źle 
, funkcjonowały czyż nie można było tego  przedtem 
i stw ierdzić? Jeśli te  pogłoski Okażą s ię  praw dzi

wemu. należy pociągnąć do odpow iedzialności tyćb  
k tórzy  pozw olili na start.

Kot przeczul Śbt.cfc? ministra 
Bo^ano^skiego

P ra sa  paryska notuję następujący ciekawy szcze 
sól W zWiąźku ze śmiercią ministra Bokaifowskiego 
Zmarły minister posiadał ulubionego łeota- sjamskie- 
g-ó, z którym  się nie rozstaw ał i który stale przeby 
wat w gabinecie ministra; Kot od soboty wieczo
rem zaczął, zdradzać s-ymptomaty wielkiego zdener 
wowania. W niedzielę rano W tym samym momen
cie, gdy minister uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
kot ciężko zachorował i zakończył życie p godzinie 

i l i  rano.

Męiez^żna r kobieta jako 
sa»roi?ó}cy

(-sr) M anja sam obójstw  p rzybrała we W iedniu 
lak Zastraszające rozm iary, że socjologow ie 1 li
czeń: bardzo  w iele Uwagi pośw ięcają tej spraw ie. 
Ostatni zeszyt ..StatisUscłię Mifteiltmg der Stadt 
Wien" rzuca dużo św ia tła  na tę  k w estję  Na pod- i 
sław ie nagrom adzonego m alerja łu  stw ierdzić mo- i 
żna, że w  r. 1927 było w e W iedniu 3S0 udanych, a j 
1584 usiłow anych sam obójstw . Razem Więć 2,464- j

ró* ludai ehcinlio się pożegnać 2 żyćietft;
Bardzo cha rak tery styczny je st układ tych « f r .  

Qto okazuje się, że na mężczyznę przypada' 54# 
(lanydr o raz 705 usiłowanych, a 'n a  kobietę 332 U- 
cfaliych a 370 usiłow anych sam obójstw . Wynika M 
tego, źe mężczyzna i pod lyin względem je st bar* 
daiej stanowczy, a kobieta częściej- koluetujcr z* 
śm iercią. Kto wie, czy nie wehodeą tu. w  g rę  
głębsze molywy. Być może, że Kobieta je s t whęcdj 
do życia przyw iązana, a jeśli naw et rozpacz ń i  
ow ładnie- niie trac i całkow icie nadźićfi f  p lń H  
śm iercią, k tórą poslanów-iłd, rzuca1 jOfnb jeśtBĆM4 
spojrzenie w  stronę życia, a to’ śpbJfiśŃtte W ystar
cza, by  ram ach samobójczy się nie udał...

CiekaWe są- też motywy sam obójstw . W  dafnWB 
nić nieszczęśliwej miłości kobiefa mtf M eapero to  
przgw agę ńad' mężczyzn, albowiem  śtbedlfiŚWW 
znacznie więcej* sam obójstw  z powodu’ ilietaaflęaN  
Wej miłości popełnia kebiem ntż mężozyaBB-. N at*1 
m iast mężczyzna o Wiele Częścde; popdłłffla- aunp* 
bó jstw a a poWodb utraty  pracy, adołoOóći M rob- 
kow ania albo też rozpaczliw ego’ położebia a « H -  
rjainego.

Najczęstszem  narzędziem  sam obójstwa- je s f  prac 
cizua: z 880- udanych sam obójstw  przypada 525$: a! 
z 1584 usiłowanych aż 1114 na o frude . Trucieri* 
jest widocznie najbardziej dostępną albo daje ta l ' 
najlżejszą śmierć. Po truóiznió  idzid rćW6TWedń, 
którym  o Wiele chętniej pósługuje Się m ęiczfźtii 
od kobiety.

Oto bukiet cyfr rzucających nieco śWisR&i AA 
ti affieżne przeżycia lud&i, "któńyń. śitłidńć szejićAC 
do ucha’ cicha pieśń- uko jenia.

Pfogttfnr stacff rad;óf<młtzfly€h
Sobota 8 września.

braków  C556 m.). l^1 i 1^: KorńuUilt. 17: Gramo
fon. 17‘23— lPSOi Odczyt p. t. „Zrfaczeńle hltnlćtwa' 
sanitarnego i jego organizacja", Wygłi kap. iM'. R. 
Mieli aiik. 18*—19': Audycja dlą a zleci i- mitnfzieży: 
,,Garbusek" A'. Domańskiej, Wykop'. śft\- T eatru Mi 
1-9—19*20: Rozmaitości: 19‘30—19’9B. „Prtsejfiąd po
lityki
20'05:

zagranicz-nej“, wygi. Dt. J. 
Giełda rolnicza. 2005—20‘1S:

Koncert z W arszaw y (tańce r wsij.
;t .

Reguła. 19*36— 
Komunik. 20f15t 
z  operetek). 28: 

PAT. 22‘30—23'30: Muzyka tan;
W arśzaw a’ (1111 m.). 13 i 15: Komunik. 13: T rans 

misja z Krakowa. 20* 15 i 22*30: M uzyka.
Katowice (422 m.). 16’40: Komunik, gospod. 17*26: 

Odczyt o lotnictwie. 18: Transmisja z Krakowa:
Program  dla dzieci. 19*30: Rndiokronika. ]9‘55': Oieł 
da rhltiicża. 2045': Konceri z \YarszaWy (tańce* L 
Wyf. z operetek). 22: PAT. 22*30 Muzyka lekka.

Poznań (344’Ś m.). 14': Giełda. 2Ó'50: Koncert.
Wiedeń (517*2 m.). 11, 1615 i 13*30: Koncerty.
Ś«Mn (4S41 ? 1250 m.l. 17. 20. 22*30: Muzyka.
fańttdlberj* (468’ó m.). 13, iV*45 i 19*40: Koncerty.
Bayeaitry (4'Oi'*8 m.)’. 16*30—24M‘5: Muzyka.
Stmubuł (l'13D m.)l 21*40: Kohce‘rt'.

■ a n iAHwnft>riBAij;g A t — i— a H w a i kk

Rok z«ł<łienia 1912 WWSYl
WIECZORNY ‘ /z ROCZNY 
i m a m  kurs bahmowyI

; 445seI
J*m  P5łćH», Krafców, U. Flórfańska L. 391

śTę codziennie od1 9;—l i ’ i 3—6]

N O W tt  R I S T A U m U U A
-  K A L M *  NIT h l t f f f A  -

w  K r a k o w i ,  D r e t l o t ^  1 !
w yd;i*e z n a k o m ite  o b ia d y , ś n ia d a n ia  i k o 

la c je  po  p rz y s tę p n y c h  c ę n a e b .
M e n u  z 4 -ch  d a ń  1 Z ł 75 g r. S43

-2~X--ćT-r.—r'

ZAKOPANE
^ o f e ^  ^ n s j o i t a f  C i R A N l f

Kucnnia r/tUalna
F-rzypnUje zaitiówienSs na b rlę ta . Cena znaczni* 

zniJtóna. C4ó3x

^ a r o m  t e r s i ^ ? e « k f  S S ś t l l M M  E M M
w K r a k o w i e ,  u l l e a  s u .  G e r t r u d }  t .  2 4
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Wielka Akademja na rzecz 
Pracującej Palestyny

W związku z rozpoczętą w Krakowie akcją 
rzecz- Pracującej Palestyny odbędzie saę 

W sobotę w wielkiej sali kahału (ul. Kra
kowska 41) uroczysta akademja z udziałem  
PP- G, Chanocha, delegata Organzacjii robot
niczej w  Palestynie, D r G. Terły i Heniga.

Wstęp za zaproszeniami, które wydaje się 
P «y  wejściu.

Nominacje w sądownictwie
p aa  Prezydent Rzeczypospolitej mianował sędzię 

*° sądu okręgowego Dra Mieczysława Różań
skiego i  sędziego sądu okręgowego Drą Leopolda 
Zarzyckiego sędziami sądu apelacyjnego w Krako
wie.

Pan Minister Sprawiedliwości przeniósł na własną 
rośbę sędziego sądu okręgowego w Tarnowie Jana 
Jeka do Krakowa, sędziego sądu okręgowego w Ka 
towicach Józefa Kisielewskiego do Krakowa, sę
dziów powiatowych Barucha Pohorylesa z Kalwa
rii do Mielca, Dra Stanisława Kosińskiego z Gorlic 
do Brzeska, Dra Michała Chodynieckiego z Dob
czyc do Brzeska, Leopolda Nożyńskiego z Andry 
chowa do Gorlic, Dra Macieja Rosponda z Wojnicza 
do Kęt, Józefa Partykę z Krościenka do Wojnicza, 
Dra Artura Eibenschutza z Kolbuszowej do Oświęci 
mia, Tomasza Kotuieckiego z Rozwadowa do Soko
łowa i Dra Franciszka Bisa ze Żmigrodu do Żywca.

Pan Minister Sprawiedliwości mianował sędziego 
Powiatowego w Brzesku Stanistawa Dydeka sędzią 
S;tdu okręgowego w Rzeszowie, sędziego powiato- 
x,ego W Oświęcimiu Dra Leona Glanza sędzią sądu 
okręgowego w Tarnowie, sędziego zapasowego Dra 
Jana Niedźwieckiego sędzią sądu okręgowego w 
*yakowie, sędziów zapasowych: Dra Karola P ta
sia sędzią powiatowym w Makowie i Dra Józefa 
Aubera sędzią powiatowym w Białej; dalej egzami 
nowanych aplikantów: Leszka Niewiadomskiego i 
Dra Franciszka Rychlika sędziami zapasowymi dla 
krakowskiego okręgu apcalcyjnego oraz następują
cych egzaminowanych aplikantów sędziami powiato 
wymi: Dra W ładysława Jarosza w Gorlicach, Stani 
sławą Feila w Dobczycach, Dra Bolesława Freya 
^  Andrychowie, Dra Ludwika H arnera w Krościen 
|fu> Dra Franciszka Sciorę w Mszanie Dolnej, Dra 
Tadeusza Rachwala w Muszynie, D ra Stanisława

. Itlingeta w Kolbuszowej, Dra W acława Brodkie 
^ Jczą w RozWadowie, Dra Oskara Schenkera w 
, warji, Dra Józefa Jedłiczke w Żmigrodzie, Dra
■LCOi
W aenr(ia Solaka w Oświęcimiu, Dra Kazimierza 

acha w Chrzanowie, Dra Mieczysława Stocha w 
ćysle-'6 4?łnci. Józefa Zembatego w Tyczynie, Wła
-nsiawa S teca w Brzesku, Dra W ładysław a Bobi 
lew ica  w Krośnie. . , _  w ,„

Pan Minister Sprawiedliwości mianował Dra WI 
^ys awa Grzęskiego sędziego sądu okręgowego w 
Krakowie, j ana chlapa sędziego sądu okMgowego 
"W Jaśle i Dra Jana W acławskiego, naczelnika sądu 
Powiatowego w Nisku komisarzami dla sprostowa 
aia ksiąg gruntowych dla krakowskiego okręgu ape
kcyjnego.

Z działalności Wydziału Woje
wódzkiego w Krakowie

Onegdaj odbyło się drugie z koleją posiedze
nie W ydziału W oje w óda kiego w K rakow i P ° ~  
Przewodnictwem p. wojewody Darowskaego. rz  
dmiotem obrad  były sp raw y; zatw ierdzenia s  a- 
tutów  Pow iatow ych K as Oszczędności dla 9113* • 
Chrzanowa, Brzeska, Myślenic, Mielca, Gorlic, o 
wego T argu , Oświęcimia, K rakow a i  Limanowe}, 
zm iana ustaw y wodociągowej i  kanalizacyjnej dla 
m iasta Bochni, zm iana okręgu  ochrony san ita rne j 
■drojowiska R abka, do  k tórego  postanowiono
Włączyć stację kolejową w Chabówce w raz * za
budowaniami i terenami przyległemi do drogi; 
Mację kolejową w  Chabówce —  Rabka, oraz całą 
gminę Panice.

Dalej rozpatrywano spraw y pożyczek dla zarzą
dów powiatowych: w  Chrzanowie 600,000 m ,  w 
Gorlicach 500,000 zł., w  Myślenicach 120,000 zł. i  w 
Pilto le 10 ty*, zł. Pooatem załatwić**} szereg o

dw ołań w spraw ach  ustaw y budow lanej i finan
sowej, jak  odw ołanie od op ła t drogowych, op ła t 
od umów o  przeniesienie w łasności nieruchomo
ści, podatku od lokali, podatku wodociągowego 
i podatku od placów  niezabudowanych.

Pomocnicza służba wojskowa
M inisterstw o S praw  W ojsk., opracow ało  p ro

jek t ustaw y o  pomocniczej służbie wojskowej. O- 
bow iązkow i służby pomocnczcj podlegać m ają 
w szyscy obyw atele płci m ęskiej od la t 17 do 60, 
k tórzy  nie pełnią czynnej służby w ojskowej, ani 
nie są w  reżerwue lub w  pospolitem ruszeniu. U- 
slaw a określa  rodzaje służby pomocniczej, wa- 
t iinki jej pełnienia i sposób pow oływ ania.

0  przestrzeganie maksymal
nych cen mięsa

Podczas kontro li sklepów  i jatek rzeźniczych 
stw ierdzono, że ceny m ięsa pobierane faktycznie 
przez sprzedaw ców , są znacznie wyższe od cen, 
ustanow ionych przez m agistrat. Wobec tego, że 
pobieranie cen wyższych nie ma wcale uzasa
dnienia, gdyż ceny bydła na tutejszej targow icy 
nie uległy żadnej zwyżce, m ag istra t wzywa w szyst 
kich sprzedaw ców  m ięsa, by bezwzględnie zasto
sow ali się do obowiązujących cen mięsa, k tóre 
w ynoszą:

Za 1 kg. m ięsa w ołow ego I. kateg. z 20 proc. do
kładką w  jatkach 2,50 zł., w  sklepach 2 zł. 60 gr., 
II. kategorji z 20 piroc. dokładką 2 zł. 34 gr., III. 
kategorji z 20 proc dokładką 2 zł. 10 gr. 1 kg. aie- 
lęciny 1 kategorji z 20 proc. dokładką 2 zł. 70 g r ,
II. kategorji z 20 proc. dokładką 2 zł. 55 gr., III. 
kategorji z  20 proc. dokładką 2 zł. 35 gr. 1 kg. 
w ieprzow iny 3 zł. 1 kg. kotletów  w ieprzow ych 
3 zł. 50 gr.

M agistrat zw raca się do publiczności, by we 
w łasnym  interesie baczyła, aby ceny powyższe 
były  przez rzeżniików przestrzegane, w raz ie  zaś 
pobierania cen wyższych, donosiła winnych orga 
nom policji państw ow ej względnie m agistratow i 
Pobierający ceny wyższe będą pociągani do suro
wej Odpowiedzialności karnej.

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEŃ 
NIKA“ ukaże się w objętości 16tu stron druku.

— t y d z i e ń  o b r o n y  p o w i e t r z n e j  i
PRZECIW GAZOW EJ. W ystaw a gazow a o tw arta  
codziennie od godziny 9-tej rano  do 8-mej Wieczór 
w sa li S trzeleckiej przy ul. Lubicz cieszy się aie- 
slabnącem  powodzeniem. W  dniu wczorajszym  
zw iedziło w ystaw ę przeszło 1000 uczniów szkol
nych. Tam że codziennie popołudniu o  godzinie 4-ej 
odbyw a się koncert muzyk w ojskow ych i kolejo
wej, grom adząc tłum y publiczności. W niedzielę 
dnia 9 bm. zwiedzający w ystaw ę będą mogli ró 
w nież zobaczyć specjalny w agon dla celów obro 
ny przeciw gazow ej tutejszej dyrekcji kolejowej.

“jednodniów ka L. O. P. P., k tó ra  ukazała się z 
okazji Tygodnia Obrony Pow ietrznej i P rzeciw 
gazowej, zaw ierająca szereg ciekawych a rty k u 
łów, bogaty m ateria ł statystyczny, obrazujący ro 
zwój lotnictw a św iatow ego i  polskiego jest do 
nabycia w  cenie 30 g r  w biurze kom itetu w oje
wódzkiego L. O. P. P. (gmach- w ojew ództw a), o- 
ra z  w e w szystkich kioskach.

Zapow iedziane poświęcenie awiionetek szkolno- 
sportow ych D zialow skiega jak  i koncert sym foni
czny na dzień 9 bm. odbędą się w  późniejszym 
term in ie łącznie z pokazem lotniczo- gazowym, 
co zostanie ogłoszone w  swoim  czasie.

— POSIEDZENIE RADY W YZNANIOW EJ od
będzie się w niedzielę dn ia 9. bm. o  godzinie 4-tej 
popołudniu W sa li posiedzeń Rady. Na porządku 
dziennym ; w niosek sekcji skarbow ej o  udzielenie 
subw encji zw iązkow i stow arzyszeń sierocych 
zach. M ałopolski, spraw ozdanie paschalne za rok 
1928, spraw ozdanie szpitalne za I. półrocze 1928, 
zam knięcie rachunkowe za rok 1927, w niosek se
kcji skarbow ej o przyznanie subw encji Słow. ak. 
„Ognisko" na prowadzenie kuchni ry tualnej, wnio 
sek sekcji skarbow ej o  podwyższenie subwencji 
stow arzyszeniom  „Chewra K adischa i „N osiH a- 
mito*‘, spraw ozdanie z ruchu w  łaźni gminnej przy 
ulicy Paulińskiej za I. półrocze 1928 r. P rzy  
drzw iach zamkniętych sp raw y  osobiste.

— NIE WOLNO PIECZĘTOWAĆ LISTÓW 
MONETAMI. Ministerstwo poczt i telegrafów 
zw róciło  uwagę urzędom pocztowym, by nie przyj 
mowano do wysyłka żadnych paczek prywatnych, 
k tó re  są pieczętowane godłem państwowem przez 
odbicie na laku monet i  bilonn, oo często sięnda- 
rza. Nadawcy pieczętowanych w  ten sposób prze
syłek będą ponadto pociągani do odpowiedzialno 
ści karnej w myśl przepisów, ścigających naduży
wanie godła państwowego.

— KU PRS2ESTR0HZE ABONENTÓW T E L E 
FONICZNYCH D yrekcja poczt i telegrafów  w 
K rakow ie kom unikuje: Od pewnego czasu g rasu 
ją  po K rakow ie jak ieś indyw idua, klóre podszy
w ają  się pod miano monotrów względnie werk- 
m istrzów  telefonów, w yłudzając od abonentów 
pieniądze na poczet robót, dostaw  aparatów  ilp. 
W obec tego zaznacza się, że do wykonywaniu ro
bót przy instalacjach telefonów  są upraw nieni 
ty lko  technicy i  monterzy opatrzen i w legitym acje 
z fo tografją, nie m ają jednak oni p raw a pobiera
nia żadnych opłat, gdyż op ła ty  za instalację u- 
skutecznia się w  kasach pocztowych n,a podsta
w ie poprzedniego pisem nego uw iadom ienia, zaś 
o p ła ty  za. abonam ent i rozm ow y m iędzym iastowe 
do rąk  listonoszy na podstaw ie rachunku, opa
trzonego pieczęcią urzędu wzgl. telefonicznego od
działu  rachunkowego. Od m onterów  względnie te
chników, jaw iących się do napraw y ap a ra tó w  te 
lefonicznych, osobiście nieznanych, należy żądać 
bezw arunkow o legitym acji przed dopuszczeniem 
do aparatu . O iłeby jak iś osobnik legitym ujący 
się żądał opłat, należy zaw iadom ić o  tern urząd 
telegraficzny pod Nr. 250.

— DOJAZD DO TEATRU IM. J. SŁOWACKIE
GO. Z dniem dzisiejszym  otw iera  m ag istra t ul. 
Szpitalną dla ruchu kołowego do te a tru  m iejskie
go im. Słowackiego. Dojazd i odjazd odbyw ać suę 
może ty lko  w  czasie od 7-mej w ieczór oo chw ili 
ukończenia przedstaw ień od strony  M ałego Ryn
ku, ul. Szpitalną i  z pow rotem  tąsam ą drogą. 
Część ul. Szpitalnej od skrzyżow ania jej z ul. P i- 
ja rsk ą , do ui. Basztow ej zostaje w  dalszym  ciągu 
zam kniętą dla ruchu, a to  ze względu na p ro w a
dzone roboty  nawierzchniowe.

— W IELK I POŻAR w  PODGÓRZU. W czoraj 
przed godz. 3-cią popołudniu wybuchł wielki po
ża r na strychu domu pod 1. 7, przy  ul. L w ow skiej 
w  Podgórzu. W  fabryce to reb  szkolnych, p raw do
podobnie w skutek nieostrożnego obchodzenia się 
ze świecą, zajęły się nagrom adzone w  dużej ilości 
tek tury  i papiery. Ogień szybko przeniósł się na 
sąsiednie strychy, traw iąc  ścianki drew niane o- 
raz opalając w iązanie dachowe na przestrzen i o- 
koło 120 m etrów  kw. Spłonęła też m aszyna do 
szycia to reb  i s ta re  sprzęty  na strychu. Szkoda

j w ynosi około 2000 zł. S traż  pożarna ugasiła o- 
! gień w ciągu kw adransa przy pomocy czterech 
i linij wężowych, dwóch w ew nętrznych, dw óch ae- 
j wnętnanych. Dogaszenie zgliszcz trw a ło  przeszło 

godzinę.
— AUTODOROŻKA NR. 6798 najechała na 7-le~ 

tu i ego Zdzisława K rupskiego, k tó ry  dotznał ran 
ciętych na głow ie i obrażeń na oałezn ciele. L e
k a rz  pogotow ia po opatrzen iu  przewiideł go do
szpitala.

— ATAK SZALU. Micha) W iatrak  szeregow iec 
w  Zakrzów ku doznał onegdaj a tak i szału. Ka
relka pogotowia przew iozła nieszczęśliwego do 
szpitala wojskowego.

— PRZEBITY  NOŻEM przez nieznanego oso
bnika został w czoraj popołudniu na ul. K ałw aryj- 
skiej Jan  Brożek (łat 37) robotnik Nóa zatrzym ał 
się szczęśliwie na kości żebrowej, nie dochodząc 
do serca. O fiarę nożowca opatrzy ł lekarz pogo
tow ia.

— SPADŁ ZE SZCZUDEŁ 12-latni A rtu r Kie- 
ruczeniko, uczeń, przy  ul. C zarnow iejskiej 76, przy- 
czem doznał przecięcia nogi. Przew ieziono go n a  
klinikę chirurgiczną.

— WOJOWNICZY WALIGÓRA. Policja a re sz 
tow ała Augustyna W aligórę (lat 32), z Żywca za 
gw ałtow ne targn ięcie się na policjanta w  służbie.

— OKRADZIONY SZCZYGIEŁ. Onegdaj sk ra 
dziono F ranciszkow i Szczygłowi, zam. p rzy  ul. 
Czarnow iejskiej 22, z kieszeni w restau rac ji Jam- 
szyka kwotę 150 zł.

  WÓZEK RĘCZNY zostaw ił P io tr  B astow skl
(zam. przy ul. Szlak 65) na placu Matejki. K iedy 
w rócił — wozu już nde było. — W ojciechowi Pa- 
sfcekiemu, w ieśniakow i z Poręby paw  Chrzanów, 
skradziono w czasie postoju wozu koło  rzeźni 
miejskiej — poduszkę i ko=~ z ja jam i w artości 50 
złotych.

— ZA W SPÓ ŁU LoIA Ł w  kradzieży kieszonko
wej na szkodę N atana Ilo lzą aresztow ano Taubę 
Jonas (lat 20).

 o------
SZKOLNE PŁASZCZE dla dziewczynek, z dob

rych materjalów, bardzo tanio poleca: LEON Br»- 
ciejowskf Karków, Grodzka 5—7. 2420 er

 o-----
CZY WIADOMO W. PANI 1 W. PANU, że obec

nie najmodnielsze, piękne płaszcze angielskie do
bierze u firmy A. Bross, Kraków, o t  Floriańska 44.

2443 er
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Dalsze rokowania polsko-litewskie -
w asystencji przedstawiciela Ligi Narodów?

(Telegram  w łasny „Nowego D ziennika- )

Genewa. 7. 9. (K) Dyskusja nad sprawozda
niem w sprawie konfliktu polsko litewskiego 
została odroczona do jednego z najbliższych po 
siedzeń. Na posiodeniu tern zabiorą prawdopo 
dobnie glos przedstawiciele wielkich mocarstw

jeden zaś z członków Rady — przypuszczalnie 
Rumunia — zaproponuje asystencję organów Li 
gi przy dalszych rokowaitiach polsko-litew
skich.-

Wielka mowa kanclerza Rzeszy Mullera
na posiedzeniu Rady Ligi

(Telegram własny
Genewa. 7. 9 (K) Po raz drugi mieliśmy dziś 

w  Genewie „wielki dzień". P o wczorajszej dys 
kusji na temat konfliktu polsko-litewskiego sen 
sacją niezwykłej wagi było dzisiejsze p rzem ó
wienie kanclerza Rzeszy Hermana Muelłera. 
Po raz drugi w czasie bieżącej sesi. wypełniła 
sie olbrzymia weranda oszklona po same brze 
gi. Publiczność i dyplomaci z niesłabnącą u- 
wagą przysłuchiwali s:ę wywodom kanclerza, 
który pierwszem swem wystąpieniem na grun 
cie genewskim osiągnął duży sukces — retory 
czny. — Na wstępie mówca zaznacza, iż dla u- 
ksztpłtowania się wzajemnych stosunków po 
między narodami pierwszorzędne znaczenie 
ma pokojowe porozumienie. Mówca wita z u- 
zneniem podpisanie paktu Kellogga, zaznacza
łaś, że skuteczność tego paktu oparta jest nie 
na rezultacie uchwał powziętych w gabinetach 
dyplomatów, ale na głęboko ziakorzenionem u 
czuciu, które ogarnęło oałą ludzkość, pragnącą 
pokoju i zgody między narodami. Nie wystar
cza — wywodzi mówca — wypowiedzieć woi 
nę — wojnie. Trzeba zapobiec wszelkim wro 
gim uczuciom, mogącym kiedykolwiek wyło  
nić się w  stosunkach pomiędzy narodami.

„Nowego Dziennika**).
Przechodząc do sprawy rozbrojenia, zazna 

cza mówca, że problem ten napawa go praw
dziwy troską. Dotychczasowe żmudne obrady 
nie dały rezultatu. Trzechletnie prace konferen 
cji przygotowawczej nietylko nie rozwiązały 
należycie kwestji faktycznego rozbrojenia, ale 
nawet nie posunęły sprawy naprzód.

Musi nareszcie ustać — oświadcza mówca — 
dwoistość polityki dzisiejszej, wyrażająca się 
w tern, że z jednej st.ony głosi się szczytne ba 
sła pokoju 1 porozumienia, gdy równocześnie 
prowadzi się zbrojenia i w duchu myśli o  woi 
nie. l a  dwoistość, której nie rozumie zwyczaj 
ny obywatel, człowiek z ludti, musi tuz się za 
kończyć, a wówczas dopiero polityka stanie się 
twórczem rarzęd/iem kultury i szczęścia ludz 
kości.

Po mowie Muellera, przyjętej burzliwemi o- 
klaskami przemawiał premjer Kanady Mackę 
zie King, poczem delegat Salwadoru wniósł le 
zolucję domagającą się zwołania w roku 1929 
konferencji międzynarodowej, celem ustalenia 
zasad kontroli zbrojeń.

Następne posiedzenie jutro.

Uroczysta instalacja rabina dra Lewina
na stanowisko rabina we Lwowie

Lwów. 7. 9. (T) Dziś o  godzinie 6 popołud
niu nastąpiła uroczysta instalacja rabina dra 
Jecheskiela Lewina na stanowisko drugiego ra 
bina synagogi, obok rab. dra Freunda.

Na uroczystość, która odbyła się w synagc 
dze. przybyli przedstawiciele władzy woje
wódzkiej, wojskowości, sądu apelacyjnego, da

lej reprezentanci władz miejskich, posłowie ży  
dowscy i liczne rzesze ludności żydowskiej.

Po odprawieniu modłów przemawiał prezes 
komitetu synagogi, prezes kahału, poczem wy 
głosił kazanie dotychczasowy rabin dr. Freund 
Wkońcu podniosłe kazanie wygłosił rabin dr 
Lewin.

1200 aboneLtów telefonicznych 
w Warszawie pozbawionych 
komunikacji telefonicznej

Warszawa. 7- 9. (AW) Podczas prowadzenil 
robót przy budowie tunelu na ul. Marszałkom 
skiej i Al- Jerozolimskich przebito kanał ceme* 
towy, przez który były przeprowadzone kabk 
telefoniczne, na skutek czego 1200 aoonentó^f* 
zostało pozbawionych komunikacji telefonie^ 
nej. Naprawa uszkodzenia potrwa kilka dnL

Kamińskiemu amputowano nogę
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 7. 9. (Sin) Stan zdrowia Kazimtf 
rza Kamińskiego, który wczoraj jeszcze groził 
katastrofą poprą w, ł się dzisiaj nieco. Konsr 
ljum lekarzy zadecydowało, że amputacja 
gi jest konieczna. Dokonał jej bezwłocznie cbl 
rurg dr. fforodyński- Operacja udała się szcx< 
śliwie. Chory czuje się znacznie lepiej.

Ohydne morderstwo we Lwowit
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 7. 9. (T) Dziś dokonano tutaj w  3* 
mem centrum miasta ohydnego morderstw*- 
Mianowicie około godziny 2 popołudniu dosżfó 
na placu Gołuchowskich do sp*zeczki potnie 
dzy niejakim Kucem, robotnikiem, a jego daK1 
ną kochanką. W trakcie sprzeczki Kuc dobyi 
noża i poderżnął nim gardło swej ofiary. Nie 
szczęśliwa kobieta zmarła po krótkim czasie.

Ohydny ten mord, dokonany w samem oer* 
trum miasta w biały dzień, na jednej z najru* 
chliwszych ulic, w ywołał olbrzymie zbiegowi' 
sko. Tłum chciał zlynczow&ć mordercę i z tr* 
dem tylko udało się policji ocalić go przed 
mosadem. Kuca natychmiast przewieziono dc 
więzienia. Nie jest wykluczonem, że stanie oi 
przed sądem doraźnym. Decyzja w tej sprawH 
zapadnie w aniach najbliższych.

Znowu profanacja cncntarz* 
żydowskiego

Berlin. 2AT. W  miasteczku L&d‘inghaU«on W 
W JsUalji niewykryci spraw cy aostali się na i f ‘ 
dowski cm entarz i sprofanow ali Wiele grobów  o* 
raz zburzyli 13 nagrobków . Poi lej a w drożyła dw 
rhod lenie. Od r. 1923 sprofanow anych •'ostało'* 
Niemczech ogółem 60 cm entarzy żydowskich.

Znowu użycie broni przez
policjanta 

Wielka awantura w Zakopanem.
2*Jto p *m , 7. 9 PAT. Dziiś około  godz. 1 w  no

cy doeźlo w  Zakopanem  na ulicy K rupów ki do 
aw antury , w  czasie k tó re j posterui«kowj Sowa zo 
sta ł zmuszę ly do dw ukrotnego użycia broni. P o 
sterunkow y Sowa zosta ł zaatakow any czynnie 
ęnua. aw anturu jącego  się n iejakiego Z .< mbę któ
rego w ezw ał do uopoKojemia się W  obrotne w ła 
snej zm uszony do użycia broni, posterunkow y 
c ią ł Ziembę szablą przez głowę. Gdy to  nie po
skutkow ało, posterunkow y, zagrożony w dalszym  
ciągu atakam i Ziemby użył b roni palnej, rantac 
Z.Jtnbę w setyję. Ziembę po założeniu prow izory- : 
cznego opatrunku  odw ieziono do szpitala klim a
tycznego w Zakopanem Z dw óch tow arzyszy 
Ziemby jeden został aresztow any, d rugi w zamie
szaniu zdołał umknąć. Powyższe użycie broni by
ło  zgodne z przepisam i.

Wielki bieg’ kolarski dookoła 
Polsk;

W arszaw *, 7. 9 PAT. Dziś o godz. 7 rano  wy
startow ało 7l ZaWodDików biegu kolarsk iego  do 
okolą Polski. NTa  61 km. kolejność zaw odników  by 
ła następująca; 1- GrOnczewski, 2. Duszyński, 3. 
J tdnaszew sk i, 4. Popowski. E tap  p ierw szy  zakoń
czy się w dniu dzisiejszym  w Lublinie. E tap  ten 
liczy 157 km. W sobotę zaw odnicy prżebędą d ru 
gi e tap  Lubi u Lwów, 134 km

Pierwsty etap: Lublin
Lublin, 7 9 PAT, W plei wszyto e tap ie  w iel

kiego biegu kolarskiego dookoła Polski, w yno >Zą 
c»m 157 km na szlaku W arszaw a—Lublin, pier

w sze miejsce zajął M ichalak (Legia, W arszaw a), 
2. Wi. ii i  (Bydgoski k lub  spoi towy), 3. Żak (Le- 
gja). Czas zw ycięscy 5.44.30.

Katastrofa samolotu pasażer
skiego

Pilot I dwóch pasałerów z« bitych
B rrlin , 7. 9. PAT. D zisiaj o  godz. 13 m. 45 epudł 

na linji E rfu rt—Monachjum samolot pasażerski 
,,D. 180“. Lotnik i dw aj pasaże-ow ie ponieśli 
śmierć.

Nieszczęśliwy wypadek na 
wyścigach samochodowych

itoulogne- sur Mer, 7. 9 PAT Podczas w yści
gów samochodowych jeden . z Wczów, pędząv\ 
z w ielką szybkością, zaw adzi! o  balustradę, przy- 
czetń kierow ca został wyrzucony z samochodu, sa 
ruochod zas pędzał jeszcze około 50 m tr, poczem 
udei zył o drzewo i zabił dwie osoby z pośród 
pizyglądającej się wyścigom publiczności. Kie
rowca odniósł tylko lżejsze obrażenia.

Troje dzieci ginie w płomieniach
Londyn. 7, 9. P A l .  Troje dzieci, bawiących 

na wakacjach, a mianowicie dwu chłopców i 1 
dziewczynka, zaskoczonych zostało przez po
żar1 w szopie, przylegającej do fermy w pobli 
żu Statplehurst w hrabsuvie Kent. Dzieci, ktć 
re wówczas spały, spaliły się.

a K a d e m j a  p r a c u j ą c e j  P a l e s t y n y .
W komunikacie o Akademji, zamieszczonym na 
początk,tu kroniki w  dzisiejszym numerze, opu 
szczono przez przeoczenie, że Akademii, rozpo 
czyna się o godz. 8-mej wieczór.

Z tik  LI SADOW EJ
ZASADZENIE SZAJKI WŁAMYWACZY.
W sądzie okręgowym karnym w Krakowie toc*l 

la się przez dwa ubiegłe dni rozprawa przeci* 
szajce włam ywaczy mieszkaniowych ; paserów. ttt 
lawie oskarżonych zasiedli: Kazimierz Wcisło (br* 
nil adw. Dr Laufbabn), N. Sparzyński (bronił adw< 
Dr. Lichtig), W awrzyniec W ątor (bronił adw. D*' 
Liebling), Józef Domagała (bronił adw. Dr. L. S u rf  
ser), oskarżeni o zbrodnię kradzieży, a dalej ZofP 
i Piotr Kurowscy (bronił adw. Dr. L. Lustbadef) 
Wiktorja I Bronisława Domag&tówne (bronit adw 
Dr. Silsser), Zofja Łącka (bronił adw. Dr. Schr 
tzer), Agąjeszka Domagalowa 1 N Stępniówna (obi* 
bez obrońcy), oskarżeni o zbrodnię uczestnictwa *' 
kradzieży przez nabywanie i przechowywanie rz*’ 
czy, pochodzących z kradzieży u M aurycego Rei*’ 
rera, dokonanej przez głównych oskarżonych.

Ciekawym momentem rozprawy było ujawnień 
żc jeden z oskarżonych, Józef Domagała skradł w* 
lizę z 3-ma sztukami jedwabiu i parą butów wsp'l! I 
oskarżonemu Wciśle. który poprzednio walizę 
kradł wraz z innemi przedmiotami u Reiserera i * 

krył ją za pagórkiem koło cm entarza żydowskiego 
Podpatrzył to Domagała i przywłaszczył sobie- ** 
lizę, które] zawartością obdzielił siostry sw e I W  
ką. Walizę dał do przechowania Kurowskim, a »*. 
bie zatrzym ał buty. Domagała schwytany xottk> 
wraz z innymi oskarżonymi w marcu br, na uslń*’ 
wanem włamaniu do mieszkania Julji Kołowej.

Pu przeprowadzone] rozprawie trybunał skaz*1 
Wcisłę na 5 lat, Spurzyfiskiegu na 4 lata, Józef* P* 
magałę na 1 I pól roku ciężkiego więzienia z oh* 
strzeniami. darowując im na mocy amnestii tr**®* 
część kary, W ątora na 1 rok, darowując mu polo*' 
kary, wszystkie oskarżone na 3 miesiące ares*** 
umorzonego na mocy amnestii. Natomiast P iotr K1 
rowski zostUI uwolniony od winy i kary,

Przew odniczył trybunałowi s. s. o. Dr. Lizak, JN 
towali s.s.0, Dr. Kaczmarski i s,s.o. Sośnicki, oabr
żal prok. Dr. Kuc.
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Włochy nie przystąpią do francusko-ang.
paktu morskiego

Londyn. 7. 9. (AW) Rząd włoski zawiadomił 
**2ad angielski, że nie m oże  p rz y s tą p ić  do kom 
Promisu flotowego angielsko_francuskiego, po
nieważ nie godzi się na odrębne traktowanie 
©zbrojenia na lądzie i na morzu- Jak słychać,

włoskie koła miarodajne są tern poirytowane, 
że nie zaproszono rzeczoznawców włoskich do 
wzięcia udziału w obradach, które poprzedziły 
zawarcie kompromisu.

Rokowania w sprawie ewakuacji Nadrenji
odłożone do przyszłego tygodnia

Paryż, 7. 9 (AW.) P ra sa  paryska donosi, że ge- 
n^Wskie rokow ania w  sp raw ie  opróżnienia Nad- 
reoji zostały  odroczone i  będą wznowione dopiero 
^  przyszłym  tygodniu. „P etit Journal** stw ierdza,
*  cała sp raw a znajduje się narazie w stadjujn 
S0®MR w arua.

»Gaulois“ porusza kw estję bezpieczeństwa i pod 
kreślą, że okupacja N adrenji w praw dzie nie w 
®yśl tra k ta tu  w ersalskiego, ale z natury rzeczy 
Jest dla F rancji i P o lsk i w ażną gw arancją  m ili
tarną.

• *  •

Berlin. 7. 9. PAT. Korespondent genewski

„Vossische Zeitung" donosi, że ministrowie 
spraw zagranicznych Czechosłowacji i Jugo
sławii wczoraj popołudniu zwrócdi się do 
Brianda z prośbą aby utrzymywał ich aucou- 
rant rokowań w sprawie Nadrenji a zwłaszcza 
aby dokładnie był łaskaw informować o  wszel 
kich ewentualnych rokowań, któreby dotyczy
ły kwestji połączenia Niemiec z Austrią, Ko
respondent „Yossische Zeitung** dodaje, że wia 
domość ta prawdopodobnie zostanie zdemento 
wana, jednakże potwierdza on całkowitą praw 
dziwość tej informacji. Wiadomość tę dziennik 
zamieścił pod nagłówkiem „Mącenie Bene
sza".

Zgromadzenie Ligi uchwala ponowną
wybieralność Hiszpanii 

Zapowiedź mowy kanclerza Miillera.
Genewa. 7. 9- (K) Dziś przedpołudniem odby 
się plenarne posiedzenie Zgromadzenia Ligi 

Narodów. Otwierając posiedzenie, przewodni
czący Zahle odczytał rezolucję, dotyczącą po- 

nej obieralności Hiszpanii i prosił o jej przy 
lęcie. Ze względów zasadniczych wypowiedzią 
r? s '< przeciwko rezolucji Szwecja i Norwegja. 
_  głosowaniu rezolucja została przyjęta 44

głosami przeciwko 4. Po głosowaniu Zgroma 
dzenie przystąpiło do dalszej dyskusji nad spra 
wozdaniem o  działalności Rady Ligi i sekreta 
rjatu generalnego. Na posiedzeniu popołudnio
wym pierwszy zabierze głos kanclerz Mueller, 
którego mowa oczekiwana jest z pewnem na
prężeniem.

Alarmy wojenne urzędówki sowieckiej
Moskwa, 7. 9 (AW .) ,,Izwiestja“ powróciły 

do metod;, alarmów wojennych. W ostatnim 
8,'V}m numerze w artykule ,,Za kulisami** 
autor podpisany pseudonimem Devis skrzętnie 
Pozbierał wszystkie plotki puszczane przez hu 
gęnhergowskie organa prasowe dla udowod- 

nia olbrzymich przygotowań, zmierzających 
do zaatakowania Związku Sowieckiego. Wszel 
kię fakty, jak pobyt generalicji rumuńskiej w  
Warszawie, pobyt generała Le Ronda w Ru- 
JOunji, wizyta berlińska Benesza, wizyty Ber- 
», w Londynie i Bukareszcie, a nawet 

pobyt Zaleskiego w Paryżu, mają świad 
Ran °  ŚCisfe ?  ^ iązk u  rumuńsko- polsko- 
którCUŜ 5ni’ inspirowanym przez Anglję, do 
cja 0statni° przyłączyła się Czechosłowa- 

» a ski^rowanj-m przeciw Sov7ietom. 
tak a?\aZ'i? swą urzędówka sowiecjca posuwa 
i cl&icko, że twierdzi że P- Hołówko udekał 

^ ^ P P o s r e dnictwa sorjal demokratów austrja

ckich dla skłonienia socjal demokracj Rzeszy 
do wzięcia udziału w planie napadu na ZSSIL 
Rozważania swe Deyis konkluduje stereotypo
wym atakiem na „kwalifikowanych grabarzy 
pokoju socjal demokratów".

Cziczerin ustępuje?
Następca — Litwinow lub Stomoniakow.

Moskwa. 7. 9. (AW) W związku z przedłużę 
niem urlopu Cziczerina do trzech miesięcy ro
zeszła się pogłoska o  mającej nastąpić dymi
sji długoletniego kierownika sowieckiej polity 
ki zagranicznej. Komisarz Cziczerin byłby w y  
znaczony na stanowisko przedstawiciela sowie 
ckiego w Paryżu, do placówki tej bowiem Mo 
skwa przywiązuje ogromne znaczenie. Następ
cą Cziczerina byłby według krążących pogło
sek Litwinow lub członek kolegjum komisaria
tu ludowego do spraw zagranicznych Stomo
niakow.

£_J_EA TK U , LITERATU RY i SZTUKI

t y T Z T e ATRU M. im . J  SŁOW ACKIE6GO.
j,a r a l Y  godzinach w ieczornych odbyła się p ró
s t i n m e^a -na z „Róży" w  pełnych dekoracjach, ko-
Wchod 1  ośw ietleniu . Poem at Żerom skiego
zon., a • 113 afŁsz j® 110 uroczysta inauguracja se-
Dczat S, W sobo4? i  pozostaje na repertuarze

S n W *  o ! f  dni ^ y s z ł e g o  tygodnia.
Sobota: „Róża". (prem jerT  -  nowość).

^ J E D Y N Y  KONCERT ADY SARI- SZAJERÓ-
, słynnej śpiew aczki koloraturow ej', ulubie-

cy naszego m iasta, odbędzie się dziś tj. w  sobo-
W a7 ™  Teatrze. Znakom ita a rty stka

.w sPam ały * boSaty  program , złożony z
aryJ operow ych i  pieśni. Akompa-

■ 1>̂ dz'łe dyr- B olesław  W allek- W alew ski
©pian) i proł. A. Peters (skrzypce).
TEATR M IEJSK I im . j . s ł o w a c k i e g o

Niedziela: „Róża".
Boeiedeiałek: trRóiŁa". '

Z E  S P O R T U
TU R N IEJ DRUŻYN ŻYDOWSKICH.

Dziś w sobotę odbędzie się dalszy c iąg  tu rnieju  
puharow ego o nagrodę srebrnego  puharu  dla mi
s trza  turnieju. ^  ,  ..

G rają : Zawody puharow e Ż. R. K. S. „Gwiazda* 
—Ż K S H agihór" odbędą się w  sobotę dnia 8. 
hm.' o godz” 1 1 -tej przedpołudniem na boisku ż . K. 
S. „MAKKABI". . i(

Zaw ody ż. R. K. S. »Sda Ż. K. S. „Gewwa 
odbędą się dzaś w  sobotę o  godiz. 4 popołudniu na 
boisku K. S. „Olsza *. Poprzedzą o  godzinie 2 po- 
poł. „H agibor" rez.—Z. T. S. rez.

— -w—
W A W E L — JUTRZENKA. W  niedzielę 9. bm. O 

godz. 11-tej na Stadjonie W ojsk. Klubu Sport. „W a
w el" odbędą się in teresujące zaw ody w  piłkę no
żną o  m istrzostw o ki. „A K. Z. O. P. N. pomiędzy 
drużynam i. K. S. „Ju trzenka" a W ojskowym  Klu
bem  Sport. „W aw el1*.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków. 7. 9 Akcje utrzym ane. D olar bez zmia
ny.

Akcje: F irley  64, S iersza Górnicza 140
Zebranie giełdow e cechow ało m ałą chęć do p ra 

cy. Usposobienie wyczekujące. Drobnych obrotów  
dokonano zaledwie dwom a papieram i po kursach  
utrzym anych. Zieleniewski w low arze i 17, w p ła
ceniu 145, bez tranzakcji. Z niek wali t ik ującycii 
»ię do notow ania robiono Bankiem  Polskim  po 
k u rs ie  180,50, N iem ojewskim 260, i Pociskiem  7.50. 
Ruch. słaby

Na pogieldziu żywsze ob-o ty  4 proc. P rein jów ką 
inw estycyjną po kursie  131—133,50 mocniej. Doia- 
rów ka w  płaceniu 89,50 słabiej i Gazy wschodnie 
24,90. O broty nieco większe Gegielski 47 w  płace
n iu  47,50, w  tow arze bez tranzakcji.

W aluty  i  dewizy oficjalnie bez tranzakcji,
W  pryw atnych obrotach n r rynku w alutow ym  

tendencja bez zmiany. Zapotrzebow anie stosun
kow o niew ielkie przy dostatecznej podaży. W  K ra 
kow ie do lar gotów kow y 8,88—8.88 i  pół, Gzeki 
bankow o 8 90 jedna czw arta do 8,90 trzy  czw arte, 
W arszaw a do iar 8,81 i pół do 8,88 jedna czw arta , 
czeki 8,89 trzy  czw arte  do 8,90 jedna czw arta, 
L w ów  do lar 8,87 trzy  czw arte ao  8,88 jedna 
czw arta , czeki 8,90- 8,90 i pół K atow ice do lar 8,08 
jedna czw arta  do 8^8 trzy  czw arte, czeki 8,90 jed
na czw arta  do 8,90 trzy  czw arte. K urs płacenia 
Banku P o lsaiego  pozostał beu zmiany.

Giełda warszawska
W arszaw a. 7. 9. PAT. Akcje: Bani P o lsk i 180,

180.50, Zachodni 33.50, K ijewsk. 85, Ozęstocice 58, 
C ukier 65, 66, F irley  68,50. 68,75, W ęgiel 100,50, 
102, L ilpop 40,75, M odrzejów 42,75, O strow iec I L . 
em. serja  B. 120, Parow ozy  40,75, Rudzki 54,75, Za
w iei ede 21. 5 proc. konw ersyjna 67, 5 proc. kole 
jew a 61,10, 10 proc. kolejow a 103, 8 proc. lis ty  Ban 
ku gosp. k ra j. 1*4, 4 proc. pożyczka pretujow a in 
w estycyjna 133, 134, 132, 5 proc. do larow a 8850
89.50,

a
W aluty: D olary  8.88,5, 8.9C,5, 8.96,5, BeLgja 123.96 

124.26, L23.64,H oland ja  357,5. 359 40, 35660, Lon
dyn 43.23 trzy  czw arte, 43.25 jedna czw arta . 4325 
trzy  czw arte, 43.36.5, 4315, Now^ Jork  8 90, 8.92, 
8.88, P ary ż  34.82,5, 34.91, 34.74, P ra g : 26, 42£, 26 48, 
26.36, Szw ajcar; a 171.69, 172.12, 171,26, W iedeń 
125.62, 125.93, 125.31, W łochy 46.69, 46.81, 46,57, m ar
ka niemiecka 212,40.

Giełda poznańska
Giełda zbożowa (AW) z dł*ia 7. 9. żyto 35 i  pół 

do 36, pszenica 43 jedna czw arta  do 45 jedna 
czw arta, mąka żytnia 65 proc 52, m ąka ż; tnda 70 
proc. 50, mąka pszenna 65 proc. 63—67, jęczmień 
przam. 32 i pół do 34 i poł, jęczmień b row arow y 
36—38, ow iec 3J trzy  czw arte  do 33 jedna czw arta.

fcielda wiedeńska
Wiedeń. 7. 9. Am sterdam  284.15, B iałogrod 

12,45 pięć ósmycn, B enin  1j8,81, B ruksela 98,48, 
Budapeszt 123,54, B ukareszt 4,28 siedem ósmych, 
Londyn 34,39, Medjolan 37,095, Nowy Jo rk  708,45, 
P ary ż  27,66 jedna czw arta, W arszaw a 79,40— 
79,68, Zurych 136,41, am erykańskie 705,75, niem iec
kie 168,55, szw ajcai s-kie 136,60, jugosłow iańskie 
12,45, w ęgierskie 123,38, Renta m ajow a C,75, ren ta  
lutow a 0,73, tureckie 33.90, Bankvere*n 26,65, Bo- 
denkredit 117,7, K red itansta lt fi0,0£, Hipoteczny 94, 
K om pas 0,88, Laenderbank 32, M erkury 22,9. Zi- 
ynostenska 119 jedne czw arta, Czerniowce 77 jed
na czw arta, Północna 1036, Goleszów 300, Cement 
109, Alndny 45,3, B e-g  u. Huetten 780, K rupp 10,5, 
Poldihuette 169,5, P ra g e r E isen 367, RLma 131, 
Skoda 274,5, Siersza 12 jedna czw arta, Z ieleniew 
ski 116, Apollo 181, F an to  8,8, K arpaty  27,1, Gali
cja 68,6, Nafta 35,2, A ustr. Koleje państw  26, P o łu 
dniowe 13,86.

Gieida zuryenrka
Zurych. 7. 9. PAT. P ryż 20,27 i pół, Londyn 25,19 

trzy  czw arte, Nowy Jo rk  5,19,30, Belg ja  723iu W ło 
chy 27,18, H iszpanja 86.05, R ólandja 208 jedna 
czw arta, Berlin 123.725. Y.icdeń 73,18, Sztokholm 
139, Oslo 138,60, Kopenhaga 138,60, Sofja 3,75,5. 
P ra g a  15,39, W arszaw a 58,20, Budapeszt 90^43, 
B iałog-ód 9,13, Ateny 6.72,5, K onstantynopol 2,70, 
Bukareszt 3,14,5, H ełsingiors 13,07 i pół, Buenos 
Air es 219.

W BIEGU SZOSOWYM 100 KM O NAGRODĘ 
MIASTA ŁODZI zwyciężył znany ̂ dw ukrotny bo 
haler w yścigu K raków —Zakopane, najpoważniej- 
szy kandydat pierw szego miejsca w Biegu dooke- 
ła Polszii, Kłosoy. icz, 2) Mo. ja , 3) Sonata.
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Zwraca jcie przy kupnie uwagę na markę,CERES1, 
gdyi istnieją małowartościowe naśladownictwa.

■BKMWat1’ 1

[ DROBNE OGŁOSZENIA
x® d n w  % |i«U j dl* | wanikmjątyeb pn«j 10 (ramy.

POSTUKUJE SIE siły Murowej, piszącej biegle 
na maszynie, ze znajomością języka niemieckiego. 
Zgłoszenia: Y orzuunor, W rzesińska 7. od godz.
10—11 przedpołudni* ® i od 0—5 popcludnin. 2451 g

AU.NDAMKA rutynowali/., pisząca biegle na ma
szynie po polaku 1 niemiecku, znajdzie natychmiast 
posadą w kancelarii adwokackiej. Zgłoszenia pod 
„100“ do A da. JU  Dziennika”._____________ 2147x

PRAKTYKAN JA  (KI) do sklepu „alanteryjnego 
poszukuje flrrta A. Karz, K&śc.uszki 17. 2460x

POSZUKUJE SIE zdoinej ekspedientki do działu 
konfekcji damskiej od zaraz. Zgłoszenia: Dcm Udzie 
le w y , Kraków, Grodzka 33. 2339 s

POSZUKUJE Sil; panny z lepszego domu do 7-le- 
iMeco chłopczyka, ze znajomością jeżyka hebraj- 
sU efo , na popołudnie. Zgłoszenia osobiste: Adolf
Scharf, Kraków, Aleja Krasińskiego 10 , między go- 
OP"U 10—12 przdepolud.tiem. 854 g

PANNY do 3-ga starszych 
.Welnberg, Kalwaryjska 25.

dzieci poszukuje się:
822 g

WYCHOWAWCZYM do 2 chłopców (1 i 6 lat) u 
lokat za na prowincji poszukiwana. Znajomość po
czątków gry na fortepianie łub skrzypcach, języka 
hebrajskiego i ewentualnie francuskiego wymagana. 
Znająca się na kuchni m" pierwszeństwo. Zgłosze
nia z odpisami świadectw 1 podaniem warunków 
pod „Dr. F. K.“ do Adm, ,N. Dziennika**. 2450 s

MŁODY, energiczny buchaltęr-korespondent, z a- 
kademickiem wykształceniem, pierwszorzędne re
ferencje — obejmie odpowiednia posadę w więk- 
szem przedsiębiorstwie, lub przyjmie zastępstwo 
pierwa zOTzędnych firm. — Łaskaw e zgłoszenia pod 
„Finansowo silny** do Adm. „N. Dziennika**. 853g

POCZAEKUJACA siła biurowa, znająca steno
grafię polsko-niunitcką oraz buchalterię, poszukuje 
posady. Zgłoszenia do ńdm. „N. Dziennika** pod 
b. W .“. 835 g

AKADEMIK poszukuje posady nauczyciela p ryw at' 
nego na prowincji. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Adm. „N. Dziennika** pod „Akademik". 894

ZD01NA ekspedientka z branży iedwabno-teks- 
tyinei, z długoletnią praktyką, pragnie zmienić po
sadę. Zgloszfenia do Adm. „N Dziennika" pod „Zdoi 
na slia". . 851 g

BYŁY KUPIEC, człowiek reprezentatyw ny I ener 
giczny, przyjmie przedstawicielstwo poważnych 
firm, lub obejmie posadę podróżującego obojętnej 
branży. Łaskawe zgłoszenia sub „Rutynowany" do 
Adm. „N. Dziennika". 855 g

POKÓJ frontowy z esobnem wejściem do w yna
jęcia natychmiast. Wiadomość: Pędzichów 19, pa-- 
ter. 857 g

POKÓJ umeblowany. ewentualnio z pelnyr. wlk- 
t«m, dla starszą] ptni poszukiwany w okolicy ni. 
Karmelickiej. Batorego, Sobieskiego, Kremerow- 
sklei. Zgłoszenia pod: Skrytka pocztowa Nr. 78,
K r a k ó w .____________________________   2449 x

POKOJU z osobnent wejściem poszukuje się. — 
Zgłoszenia pod ..P4* do Adm. JJł. Dziennika". Z461x

„ B Y W A H “
TKALNIA DYMANOW 

i KILIMÓW 
KHAKC.W-PCDOORZI
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3j

jTiiirmm!
b»e«i ni. .enoyjnle l«ol*

Klinika dla naprawy dy
wanów perskich i kilimów

D y w a n y ,  2424er 
Linoleum, 

Ceraty, F iranki, 
Kapy C hodniki
Mr HAaLPERN
i tuków,UL OSELSKAls

U dogodn ien ia  przy  aaknpo lo .

Ufyst#u teny na w ystaw i >  Katowicach
Kowy udoskonalony prostownik

* « STELLAf t i

(a lam cą Radlo-Reltord 210)
dla radjoamatorów do ładowania w domu akumulatorów 
Żarzeniowych 1 anodowych, nc Nadzwyczajny wyn^U-zak. as 
K o m p la i  iŁ  7fl-— Odapn edawcom rabat. Tąuai prospektów

MIECZYSŁAW DEBLESSEN
Katowire Kraków Lwów Bydgoszcz

Pawia 7. Sławkowakr 10. Kołłątaja 7. Jagiellońska 13. 
Do nabycia we wszystkich składach elektrotechnicznych i radjo- 
wyeb, w razie braku skierować się wprost pod powyższy adres. 
Proszę żądać iylko z marką „STELLA", które są specjalnie

udoskonalone. k975er

ZWIĄZLK Kredytowy, Kraków, Grodzka 21, za
wiadamia, iż dla wygody swych klientów , zamiesz
kałych w dzielnicy VIII. (Kazimierz) otworzył od 
dział bankowy w dawnym lokalu Podbrzezle 6, —
gdzie przyjmuje się weksle do inkasa. 850 g

STENOGRAFJI listou nie najszybciej wyuczamy. 
„Stenograf Polski", miesięcznik, wychodzi. Instytut 
Stenograficzny W arszawa, Krucza 26. 2347 ar

M. BLINDMAN udziela hebrajskiego od począt
ków do najwyższego wykształcenia; Berka Josele- 
wicza 9. 827 g

NATYCHMIAST dc nabycia koncesja na sprzeda! 
wszelkich trunków z wyszynkiem. Zgłoszenia pod 
„W yszynk" do Adm. „N. Dziennika". 848 g

KORAL LOTTL obecnie Koh.i i Henberg, Kra
ków, Grodzka 9, poleca w wielkim w yborze: mun
durki szkolne i fartuszki do wszystkich szkół żeń
skich, garderobę dzitewczaca i chłopięcą, ubrania
sw eatrowe, żakiety włóczkowe, puilowery oraz wy 
roby pończosznicze. Dla Pań suknie sw eatrow e. 
wizytowe i wieczorowe. Dla P. T. Urzędników ulgi 
w spłatach. 2444 X

KOSTJUMY gimnastyczne: Spodenki zł. 2*30, Ko
szulki zł. 2*50, Buciki gimnastyczne zł. 3 50. Poleca 
firma Józef Wurm, Kraków, Szewska 9. 2446x

OBUWIE damskie, eleganckie i trw ałe, w róż
nych kolorach, po cenach zniżonych, kupuje się 
tylko w efirmie „Łabędź", Kraków, Starowiślna 6. 
Dla P. T. Członków „Stok" obowiązują te same 
ceny. 2367 ck

FIRANKI od najtańszych QO najwykwlntniej- 
>zych poleca W ytwórnia firanek. Podgórze, ul. 
frau& uta 15(przcznlca M ałego Rynku) S75x

SAMOCHÓD „Tatra", landoleta sześcioosobowa, 
do sprzedania. Stan pierwszorzędny. Oglądać: nie
dziela, poniedziałek, kuraż „Stop", ul. Berka Jcso- 
lowicza 28. 2435 ek

FORTEPJANY - PIANINA, meble krajowe i za
graniczne, sypialnie, jadalnie, gnblnety, salony, dy
wany oryg. perskie, smyrneńskie i  strzyżone, ki
limy,, chodniki kapy, portjery, firanki, narzuty — 
materje do obicia mebli, łóżka mosiężne i metalo
we, materace, otomany — wózka dziecięca itp. po
leca na dogodnych wuj unkach: bzymou Grubner, 
Rzeszów, Bernardyńska 8. Telef. 88. 1967x

NA STACJI w  Krakowie skradziono tn* luiążkl 
wojskową na nazwisko Fiscnel Kampf, wydani 
Przez P. K. U. Tarnów, ur. w Gromniku now Tał* 
nów w 19Q2 r., którą unieważniam. 8561

NA NADCHODZĄCY SEZON

poleca pierwszorzędny w ęgiel, wysoko  
kaloryjny po cenach oryginalnych  

::: kopalniurych :::
Państw. Kopalnia A ęgla w Brzeszczach
sssg z własnego składu
w Krakowie, ulica Pawła 16. Teł. 1435*

Dla PP. Urzędników i funkcjonariuszy 
Państwowych na aogocme raty

Firm. 185/28
O. IV. 426.
Do ts- rejestru handlowego oddział „ C“ wP- 

sano. Dzień wpisu 15 luty iy28. Brzmienie fU" 
my: Wytwórnia wyrobów żelaznych i metr 
lowych „Fermet" Ska z ograniczoną odpowie 
dzialnością w Krakowie. Siedziba: Kraków Dl 
XXII. Podgórne, ul. Lwowska L. 7. Przednń®* 
przedsiębiorstwa: W yiób, kupno i sprzed** 
artykułów żelaznych i metalowych, tak ni 
chunek firmy, jak i na rachunek osób trzecid 
Kapitał zakładowy Spółki wynosi 25.000 **■ 
wpłacony w całości. Zwiadow ca Spółki: B<* 
zion Stub w Krakowie—Podgórzu, ul. L w o^  
ska L. 7. Czas trwania spółki: lat 5, t. j. dc 1 
stycznia 1932. Podpis firmy: Firmę spółki ,  
pisywać będzie zawiadowca Benzion Stub ^ 
ten sposób, że pod wypisanem lub wyciśnie 
tem pieczęcią brzmieniem firmy położy 
podDis. Spółka z ograniczoną od powiedz j l ^  
ścią na podstawie ustawy z dnia 6 marca i 
Nr. 85 Dz. po. Wpisano na podstawia koatfjj 
ktu spółki z daty Kraków dnia 25 stycznia 
L. R. 19255 i dodatkowej deklaracji do k*>ntf£ 
ktu z daty Kraków 31 stycznia 1928 L. 
23036. Sąd okręgowy jako handlowy O. ^  
Kraków 11 lutego 1928.
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